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ł.ÓDŹ, UL POMORSKA 34i36. w SWEJ JAKOŚCI PIWA BA w AB s KIE: CIEMNE . SłODKIE . 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RESTAURACJACH i PIWIAIUUACH . 

' •• - # • ""''=-- •~ -~· w:,,„ • , • ;wag =s;iS-1 *ł 

.Abis·ynj·a „ . odrzucił.n pl.a·n ·,toz·biliru ·: 
Będzie UJalczqla do os,tatniej kropli · kru;I · · · 

. ) 
·Jak przewidywaliśmy wczo-1 Sam fakt ~lo-!cnia propt?z~cyj fran nie nie ~rzyjmie planu pory­

raJ· przedstawiciele dyplo-· <"usk?·hrytyJskich. p~wa~me przf; skiego: BPdzie walczył daleJ·, ' . •. . F . . rzyma się do WYJ&smema sytuacJ1. " matyczm AnglJI ,1 ranCJI Skomplikowany charakter propozy- zwłaszcza, że pewna grupa 
w Rzymie i Addis-Abebie eyj nie pozwała dziś Jednak na wy finansistów angielskich za„ 
złożyli rządom włoskiemu danie occ;ny 0 ic_!i .P1Jlitycznej i gos- ofiarowała mu pożyczkę w 
• N ł . k . podnrczeJ warfosc1. · k , . .1• f t, 1 e~usa, P an po OJOwego W. każdym razie jednak, musimy wyso osCJ m1 Jona un ow 
rozwiązania zatargu na czar· pozytywńie ocenić wysiłek, dokona sterlingów za cenę koncesji 
nym lądzie, plan, który został ny przez.Francję _ i Anglję,.którcgo na eksploatację bogactw mi-

łłrzez premJ· era Lavala i min o~C?ctim Jes~ P.łaJt, zakomurukowaay neralrtych. . • • dz1s Mussol1111emu. „ 
oare us!a~ony, ": Paryzu. Tak tłumaczą chęć zwłoki NAPASTNIK NIE MOŻE 
Mussohm os~iadcz;ył oh!J włoskie sfery. rządowe, ma· OTRZYMAĆ ŁUPU. 

amb!l-i;adoro~, z~ . cent wy~1- jąc na uwadze, jak wolno się że Negus odrzuci propozy-
łek ich r~dow 1 ze rozwazy domyślać, opierając się na c.ię, świadczy komunikat, ja­
P!"Zedstawaone mu propozy- angielskiej prasie, następują- ki wczoraj ogłosiło poselstwłl 
CJe. yv rządow.ych koł0:ch ce możliwosci rozwoju wy· abisyńskie w Paryżu: 
~ł<>:ktich stądzą, dzłe ?'rozwaza- padków: „Abisynja padła ofiarą nieuspr11· 
nie o po rwa uzszy czas. 1) Francja i Anl{lja wywrą n11- wiedłiwionej niczem napaści, któr11 
Czyżby więc Mussolini są- cisk n!' Add.is A~cnę. w ~t~rego re· Rada i Zgromadzenie Ligi Narodów 
wił że armja włoska podyk· zultacie .AbisynJa . przyJmie plan potępiły. W tych okolicznościach t · ' l k' b · francuski. W takim wypadku na- 1·ząd abisyński jest zdecydowaJty od UJe epsze warun 1 z romą 11tąpilby koniec wojny. · rzucić · wszelkie propozycje, ~tore 
:W ręku, gdy postawi Europę 2) Abisynja odrzuci propozycje. bezpośrednio lub pośrednio .przy­
:wobec faktów dokonanych? Wo"=czas wojna ~ędzie p~owadzona znawnłyby napastnikowi włoskiemu 
· Na to pytanie daje pośred- d~leJ, Iet:z sa!'kcJe P. :zeci~ • włos- satysfakcję, me byłyby w zgodzie 
. d • d, , • d . kie będ4 musiały byc zamecbane. z zasadami, potwierdzonemi prz~ 

nią o powie z osw1a czeme :;} Prop~)cje odrzucone będą Ligę, a w szczególności były s\lrze­
łreści następującej, jakie p~ez Li~~ N~odów. ~V -!'onsekweu czne z niepodle~łością tcrytorJalnę 
wczoroj wstało złożone mien CJI ~ Lidze nie będzie Jedn~myśl- i polityczną Ah1synji. ZawieraJyby 
·~ · 0 . • · nośet co do dalszego stosowama lnb presję w sfosunku do alabszelJp 

Jll ari;om w ,a.uoymte prze~ zaniechania san cy W takim Wf" pa.łistwa i mogłoby to aoprowadii<": 
łinisterstwo Prasy i Propa- padkn naJeży przewidywać załama· Abisrnię do Poddania pod władzę 

88.!Jdy": · . nie się .san~C:YJ z P0.wodn braJm łi" 11otęznego mocarstwa, zapowiadają-
„Plan. · t>riedstawiopy szefowi rz11- d!1omysln?Sc1 w ło8fe członkow ': cego, iż 9otowe jest zapewnić tri· 

iłu wł0!ik1ego przez ambasadorów gI Narodow. . umf swotch ambicyj z Ligą NafO· 
de Chambrun i Dnimmonda. wy. JA MAM CZAS: dów, czy też wbrew niej·•. 
maga - ze względu na swój : JA POCZEKAM• Poseł abisyn' ski w Londy· techniczny charakter . - głębo- - . · ••• 
kich studjów. W konsekwencji A więc przy wszysłkit-h nie poszedł · jeszcze dalej i O· 
ru~ ąale.iy przewidy~·ać, by od.Po- tezach i możliwościach, nie- świadczył przedstawicielowi 
:w1e~z ~a propozyqe francuslco- w

1
tpliwe korzyści p'łynn dla agencji Reutera, że „o ilehy 

ang1elsk1e mogła hyc przez rząd • • • -i • da od Ab" yn °1° ustąp1"e włoski opracowana przed zebra- W och. Nic więc dziwnego, zą no IS Jl -
niem się komiletu 18-tu, którr zwo że w tej sytuacji słyszy się nia jakiegokolwiek teryto­
łany ' zoi.tał do Genewy na dzień 12 po &tronie włoskiej znany re- rjum Włochom, Abisyńczy· 

.b. m. · fren: „Ja matn czas, ja pocze· cy będą walczyć do ostatniej 

Odlewnie stali obnityły 
Cf!Dt: 

• Wczoraj do$zła do skutku nowa 
obniżka cen. Mianowicie pod wpły­
wem nacisku. rządowego, Syndykat 
Polskich Odlewni Stali zgodził się 
obniżyć swe eeny o 20 procent. Na­
leży dodać, że Syndykat ten obej­
muje 12 wielkich odlewni. 

k " kropli krwi, a nie zgodzą sił( · am... d t t dl Ziroła inaczej przedstawia na ża ne us ęps wa a na· 
o pastnika". „ się sytuacja Negusa, który 

ma w perspektywie utratę CO POWIE 
l!rawie połowy państwa. Jak LIGA NARODóW? 
donosi radjostacja watykań- Pozostaje więc jeszcze trze. 
ska ze stolicy Abisyn,ji, Ne- ci partner - Liga Narodów. 
gus, który nie powrócił jesz-1 Jakie stanowisko zajmą pań­
cze z Dessie, prawdopodoh· stwa, reprezentowane w Li-

Zibóistwo W lwowskim sadzie 
Pokrajała kochanka, który wyparł sit: ojcostwa 

Gmach Sądu Grodzkiego 
we Lwowie przy ul. Sądowej 
był wczoraj widownią strasz­
nego morderstwa. 

Około godz. , 1'.5.30 w jed­
nej z sal rozpraw zakończy· 
ła się rozpruwa alimenhu.:y j. 
na p.racownicy cukiernianej, 
22-łetniej Elwiry Niedopy­
tolskiej przeciwko montero· 

wi Wojciechowi Dziew<>ń- Na korytarzu Niedopyłal-
skiemu. ska przystąpiła znienacka do 

Podczas rozprawy Ozie- Dziewońskiego, stojącego Z';l 
woński zaprzeczył jakoby swym adwokatem i nożem za. 
był ojcem nieślubnego dziec- dała mu w policzek i w szy­
ka Niedąpytalskiej i wzbra· ję dwie rany, które okazały 
n~ał , się płacić dobrowolnie a- się śmiertelne. Dziewoński 
lim.enta. W edu przeprawa- zmarł po kilku minutach, za ­
dzenin dalszvch dowodów, sę I nim przybyła pomoc łekar­
d~is odroczył · rozprawę i obie ska. Morderczynię areszto-
strony wyszły z sali. wano. -

Zam·ordowat: w. przrstepie szalu 
. . Straszna : walka, . p·~zypłacona tyciem 

ZamordC?wana została w ·twarzy i ·rękach, z czego wy-1 osobnik prawdopodobnie je­
T_arnows~1ch G6~ach 60:let- n:ka.,. ż~ o~iara toczyła z na- den z jej krewnych, który 
:q1a Ja~w1ga Mol1kowa, zona pastmk1em walk~ w następstwie kłótni na tle 
urzęd111ku skarbowego. ' · majątkowem, prawdopodob-
. ~lorde~stwa dokonano, za• Wstępne . dochodze'nia wy- nie w przystępie szału, doko-
<laJąc ofierze sze.reg ran ci.ę-l ~~zały,; że db .mieszka~ia Mo- nał zabójstwa. Za sprłł.wcą 

. tr.ch na całem c1e!e, g~ow1ei hk.oweJ ·· ~uyszedł weZ11aJ1.Y.. . wszcz~to BOścig. 1 • • 

dze Narodów, które uznały 
Włochy za napastnika i na 
wojnę w Afryce odpowie­
działy · sankcjami? Odpo­
wiedź jest w tej chwili trud­
na i być może dopiero dzieli 
dzisiejszy da pewne, wy jaśnie 
nia. 

W kuluarach Ligi panuje 

silne podniecenie i ogolnie 
przypuszczają, że propozycj• 
paryskie spotkają . się w Li• 
dze z silQ.ym sprzeciwe~ 
Jedno wydaje się nie ulegać 
wątpliwości, że sankc~e . naf. 
towe nie będą uchwalon~ • 
więc Mussolini . jest . eorą 
bliższY. zwycięstwa. · 

Z ostat~iej chu;ill 
Dowiadujemy się w ostał- przez Włochy. Abisynja w . 

niej chwili, że ·cesarz Ahisy· czasie konferencji paryskiej' 
nji Haile Selassie odrzucił pro i obrad komitetu 5-ciu zgodzi 
pozycje francusko • brytyj- ła się na wszelkie ustępstwa, 
skie. , jakie można · było pogodzić z 

W wywiadzie z przedstawi jej godnością. Ahisynja prag 
cielem Havasa, Haile Selas· nęła uniknąć napaści ze stro 
sie oświadczył: „Rząd abisyu ny Włoch - pomimo to zo• 
ski musi przypom1Jieć swe stała zaatakowana. 
oświadczema z dnia 8 paź· Nie możemy ustąpić przed 
dziernika:' Ahisynja nigdy gwałtem, którego . nie sprowo 
nie dążyła i nie dąży do wo.i· kowaliśmy, ponieważ byłOby; 
ny, ale jesteśmy zmuszeni to równoznaczne z przyzna· 
bronić naszej ziemi, której niem nagrody napastniką· 
graniee zostały pogwałc:;one wi". 

Włosi nie przervwaią atakóui · · · · 
Wedłu'g w·iadomości ze' źró- bliżo gran1~y . KenyL .'Ahł~ 

del angielskich, jedyny fakt czycy ponieśli podobno duże 
godny1 zanotowania, jaki za- straty w wyniku tego ataku, 
szedł wczoraj na froncie wo- gdyż lotnicy włoscy· z,nieznacz 
jennym, to atak lotniczy wło- nej. wysokości ostrzeliwali prze 
ski na oddziały . abisyńskie na I ci wnika z karabinów maszyc-
południo-zachód od Dolo, wpo- nowych. · : : . · 

Dziś pełna tabela loterii 
Leie s.ie krew w Chinach 

PEKIN (PAT). Ze źródeł chiń 
skich donoszą, że wojska japoń 
sko-mandżurskie, przybyłe z 
Dolonnor zajęły miejscowość 
Paoczang w prowincji Czahar 
po krwa wem starciu z miejsco 
Wl\ P?l!cją. P? obu s.tronach są 
zah1c1 1 rnnm. . 

Z Kałganu · donoszą, że nie 

można otrzymać ścisłycli wia„ 
domości z powodu uszkodzenill 
połączeń drutowych oraz su· • 
rowej cenzury. Incydent miał 
być spowodowany dążeniem 
Japończyków do zastąpienia 
policji chińskiej przez policję 
mongolską, sprzyjającą pene.­
tr:~ japońskiej w prowincji 
C ar. 

Japonia nie chce sie rozbroił' · 
LONDYN (PAT.) Wczorajsze po-1 jeń wraz ze Stanami Zjednoczone. 

siedzenie konferencji morskiej nie- mi l . Wielką B.rytanją. Celem osi-,. 
mal w całOści wypełniła deklara- gnięcia obniżeni• poziomu zbrojen, 
cja japońskiego admirała Nagano Japonja gotowa ·jest zdemontować 
w sprawie japońskiego pastulatu okręty linjowe, lotniskowce orag 
ustalenia najwyższej gramcy zbro- krążowniki pierwszej ' klasy, o ile 
jeń. Nagano nie odstąpił od stano- inne mocarstwa nczyniq to samo. 
wiska, zajętego już uprzednio przez · · ' . 
delegację japońską i nie zdradził Mówca zwrócił uwagę, źe wobec 
skłonności do jakiegokolwiek kom- łatwości zaatakowania Japonji no­
promisu. • · maga się . ona równorzędności w 

Nagano wyjaśnił, że Japouja pra- jednej dziedzinie, mogqcej zapew• 
gnie ogólnego zmniejszenia zbro- nić jej bezpieczeństwo. 

Ciało Marszałka · Piłs.ildskiego 
wkr6tce złotone bt:dzle w · trumnie ·'metalowe) · 

\V dnia 22 grudnia b. r. trumna dzjnach~ przęznaczonych . na zwiee 
krysztafowa, w której spoczywa- dzanie grobów królewskich. 
ją zwłoki 'Marszałka Piłsudskiego, '·w związku z rychlem zasłoni~ 
zostanie złożona do trumny. meta- ciem trumny kryształowej Marsz11ł 
lowej, celem .późnjejszego umiesz- ka Piłsudskiego, ząuważyć się t\aje 
czenia jej w sarkofagu krypty pod w Kralfowie, pomimo pory zimo· 
„ Wieżą Srebrnych Dzwonów" na wej, liczny zjazd . osób „. pojedyń· 
W a we I u. . czych. jak · również ' licznych wycie 

Do dnia 22 bm. zwiedzanie kryp czek z różnych . strQn 'Rzeczypospo 
ty św. Le0narda na Wawelu odby spolitej dla złożenia hołdu pamięci 
WA §ie normahiltr w ')J§'uilODY,Ch I~ M~lAłb Piłsudskiego. . . . 

Gwiazdka sie zbliża zló:* otiarc:t na najbiedniejsze dzieci! 
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„ .... „. 
Wczoraj_sze posiedzenie wnio wał się na obiad do klubu przy wnosi o dopuszczenie dowodu ze 

sło znaczne ożywienie. ul. Foksal. · Po obiedzie jechał świadka insp. policji Sitkowskiego, 
N M h 1 na okoliczność, 7e w dniu 15 czerw a wstępie osk. y a pro- albo do Ministerstwa, albo do ca po zabójstwie uiu. Picrackiego 

si o udzielenie mu głosu, celem domu, albo czasami do „Ka- dr. Mosdorf zniknął z Warszawy i że 
złożenia wyjaśnienia w związ wiarni Europejskiej", gdzie by d?tY:chczas. n;i_iej ;sce jego zamieszka-
ku z wczorajszą uwagą prok. wał też czasem wieczorem. 'V ma Jest pohcp meznane. . 
Żeleńskiego o zmianie przeko- dniu zabójstwa min. Pieracki . Tu zabr~ł głos prok. ~u~ruc 
nań politycznych oskarżonego wyjechał z Ministerstwa 0 go- ki, s~łaadJąc dornosłe oswiad-
i porównaniem go z osk. Ma- dzinie 15.10 lub 15.15. Do klu- czeme: . 
lucą. bu pojechał sam. świadek do~ .-:- Proszę są.du. Koło te1 kwe 

- Wyjaśnienie to - mówj o- wiedział się o zabójstwie mi-1 S!Ji I\fosdorfa i O. N. ,R. obraca 
skarżony - jest ważne dla nistra przed godziną 4-tą. hę- się ca!y szereg ,~ytan~ wytwo­
wymiaru kary, a także dla. o- · dąc na mieście. Dalej świadek rzył się stały wir, kt<?rego cen 
brony mego honoru. wyjaśnia, iż towarzyszył min~ tralnym p~nktem sest .Mos-
Przewo4niczący nie udziela strowi Pierackiemu w jego o- dorf. K~es~Ja telefonu Mosdor 

oskarżonemu w tej sprawie statniej podróży w pierwszych fa, . ktorą .Jeszcze poi:uszę. "! 
głosu, taznaczając, że będzie Jniach czerwca 1934 r. na te- sweJ mowie oskarzyc1elsk1e1, 
miał jeszcze możność wypowie ren województw lwowskiego i była brana przez władze śled-
dzenia się. stanisławowskiego. Na zebra- cze pod uwa~ę. . 
Następnie sąd przystąpił do niu towarzyskiem u wojewo- Ale wr~cac. do P,•er~otnego 

Cłalszego badania świadków. dy lwowskiego minister Pie- punktu i ~wierdz1c, ze całe 
Jako pierwszy zeznaje za- racki zetknął się :wówczas z sledz~wo Jest zbu~ow~ne na 

stępca naczelnika Urzędu śled przedstawicielami społeczeń- '~stązeczce, znalezione1 ~ p~l 
czego w Warszawie komisarz stwa ukraińskiego. . ~1e w domu przy ul. Okolnik 
Tadeusz Banko. świadek szcze Na pytanie obrony świadek I .wskutek .tego ses~ oparte ~a 

.gółowo opjsuje działalność nie podaje, że w dniu zabójstwa mesłych~me wątłeJ pod~tawi~ 
·których Ukraińców w .Warsza ministra koło godz. 14-ej od- t pr~e~od sądow">: moze dac 
·wie. Lierał telefon od działacza mło wynik wręcz odni1enny od te-

świadek wyjdnia. że w dniu 15 dvch narodowców dr. Mosdor- zy aktu os~arżenia,. jest na.­
czerwca 19'.54 r. był M miejscu zabój f8., który prosił 0 audjencję u prawdę, moJem zdamem, bez­
stwa ś. p. min. Pierackiego, gdzie wy ministra Jeszcze tego samęi•o podsta '.vne .. 
konywał rozkazy przedstawicieli o T t 1 k 
prokuratury i władz sądowych. Póź- dnia. Gdy świadek powiedział o m.e Jes sprawa pos~ a o 
niej udał się na miejsce poscigu, któ do Mosdorfa, że ze względu na wa, to Jest sprawa '':yraznyc.~ 
ry miał się już ku końcowi. Był o- zjazd wojewodów minister a .moc~.yc~ do'!~ow. Dz1s 
hecny w chwili, kiedy inspektor jest zajęty i audjencja może hy1erdz1c, ze ~tos inny popeł-
~\!~~e!!ic1~f:d~łh~~~J· !°Ji!~ się odbyć dopiero w poniedzia nil zam~ch, ze zam~ch wy­
przy ul. Okólnik Nr. 5. z płaszcza lek, lub wtorek następnego ty- szeął ~ innych ,sf e~ ~ przyta: 
tego insr.. Piątkiewicz wyjął kokard godnia, Mosdorf oświadczył, czac, J~k~ dow.od, ze. Jeden ofi 
kę u~rauiską i inne drobiazgi. że to będzie za późno cer pohCJl w k1eszem palta za-

Po zamachu na mini~tra ukazały ' bójcy znalazł trochę tytoniu 
się ulotki, jak się świadkowi zdaje, Adw. Hankiewicz wnosi o odczy- k , · b ł 
wydane przez O. N. R. W ulotka.:h tanie zawartej w aktach sprawy rela - torego istotnie nie Y o -
tych była mowa, zdaje się o tem, "'e cji policyjnej, dotyczącej osoby Mo a jeszcze inny urzędnik ode­
zabójstwa dokonali Ukraińcy. Po za sdofra. brał telefon od Mosdorfa i z 
hójstwie przeprowadzono rewizje i Sąd nie uwzględnia tego wniosku tych drobnych sprzeczności, 
aresztowania wyłącznie wśród Ukra z uwagi na to, że okoliczność ta nie • ' • ł , · · fakt' kt' "ń ó . dn . dl ruesc1s osc1 i ow, ore o-J c w. ma za ego znaczema a sprawy. k ł · b . 

N t n·e e ał Na dalsze pytania obrony świadek aza Y, się ez znaczema'. wy-
as ęp 1 z znaw swia- Stawicki oświadcza, iż Mosdorfa nie snuwac bardzo daleko idące 

"dek Jerzy Stawicki, sekretarz w!dzia! ani. w Ministerstwie, ani u ,wnioski, napra,vdę jest hezce-
ministra Spraw W ewnętrz- mią. Pierack~e$'<?· • ~ lowe. 
nych. Prok. żelensK1 wnost o ponowne M -· · · . t 

Na pytanie przewodniczące przesłuchanie znajdującego się na sa ~ n!e opier_amy się ~a e~. 
go świadek podaje, że ś. r· mi li świadka komisarza llanki. Jezeli chodzt o to, Jak się 
nister Pieracki piastowa sta- Sąd uwzględni.a wniosek prokura- śledztwo rozwijało, to niechaj 

tor~ poczem świadek Banko na PY· będzie ustalone, że Mosdorf te 
nowisko ministra Spraw Wew- ta_i;1e prokuratora p~daje. że obóz, go dnia znikł Miał po te 
nętrznych od 27 czerwca 1931 ktorego Mosdorf by. Jednym z przy. . • . . mu 
roku. Minister prowadził tryb wódców, wydawał dziennik „Sztafe- SWOJe przycz.yny, mezwiąza-
zy• cia bardzo regularny. z do tę". Na kilka dni przed 15 czerwca ne z morderstwem min. Pierac 

1934 r. drukar~ia, gdzie wydaw~lla k iego. 
mu wychodził zwykle _przed była „Sztafeta , w.stała za~k11:1ęta Jakżeż można przypuszczać, aby 
godz. 9-tą i pieszo szedł do Mi- naskutek zarządzema ~omisarJatu wódz, głowa partji, chciał uprzedtić 
nisterstwa. Po skończonem u- Rządu m. st. War~~awy i „Sztafeta" i zagrozić o gorlz. 2-ej ministrowi, ze 
rzędowaniu wyjeżdżał z Mini- przestał.a wlicho~zic: . jeżeli go nie przyjmie, to będzie w 
sterstwa po godzinie 3-e1· i uda Obro.nca. an~1ewicz w zw1:'\z~u z poniedziałek „za późno". Zamach był 

zeznan1am1 świadka . Staw1ck1egb popełniony o godzinie 3.30. Jakże 

. Pochłonął go demon totalizatora 
Brał z kasy, ale zwrócił; skazano go z zawieszeniem 

Wczoraj Sąd Okręgo~y "!oz-I ryk Erhardt. Erhardt był wy-
. poznawał sprawę, w .ktoreJ ła- delegowany do 4 urzędu skar 

.wę oskarżonych zaiął urzęd- bowego, gdzie pełnił funkcje 
nik Grodzkiej Izby Skarbowej ' skarbnika. 
w Warszawie, Karol Fryde-1 ' Pewnego dnia władze prze-

Senat wybrał komisie i wicemarszałka 
Przeszedł senator Barański 46 głosami 

Na wczorajszem posiedz~niu Se w pierwszm glosowaniu. odpadł, 
natu dokonano wyboru w1cemar-1 był nim b. wojewoda poznański 
szalka na miejsce d~. Świtalskie sen. Bniński, który uzyskał tylko 
go, k~óry został wojewodą kra- 22. głosy. W wyniku głosowania, 
kowsk1m. wicemarszałkiem wybrano senatora 

Na wstępie posiedzenia marsz. Barańskiego, który uzyskał ~ gło 
Prystor z11wiadomił lzbę o zrzecz~ słów, podczas gdy sen. Bobrowski 
niu się mandatów przez senato- otrzymał tylko 37 głosów. 
rów: Maruszewskiego, Świtalskie- :WYBóR 10 KOMISYJ JEDNO-
go i Tora. Na miejsce p. Maruszew CZEśNIE 
skiego wszedł do Senatu ks. Pucha Następnie przystąpiono do wy-
ła. na_ miejsce p. Tora p. Seib, któ- boru 10 komisyj. l\Iars2iałek Prj'"· 
~zy złożyli wczoraj ślubowanie. stor oświadczył, że proponuje Izbie 

WJCEMARSZ. BARANSKI wybór .odra~.u 10 komisyj na cza~ 
obecneJ sesJ1 dla prac ustawodaw-

Zkolei przystąpiono do pierw- czych. Wybór tych 10 komisyj nie 
Bzego punktu porządku dzienne- przesądza jednak, że zajdzie potrze 
go, to jest do wyboru wicemarsz1tł ba wyboru jeszcze jakichś innych 
ka. Zgłoszone zostały kandydatury komisyj. Dalej marszałek propo­
senatorów: Barańskiego, Bnińskie- nuje, by głosowano odrazu nad skła 
go oraz Bobrowskiego. W pierw- dem wszystkich to komisyj onz 
szem głosowaniu żaden z kandyda przedkłada Izbie wniosek o liczb•.> 
tów nie otrzymał absolutnej więk- wym i personalnym składzie pro­
szośei głosów. W myśl regulaminu, ponowanych komisyj. Skład liczbo 
pt"zystąpiono do drugiego głosowa wy został pr?Yjęty bez zastrzeżeń, 
nia. przyczem kandydat. który o- natomiast w składzie osobowym 
trz;·mał najmniejsz§ ilość gło~6w Izba poczY,niła pewne zmiany. 

łożone zauważyły, że na dowo 
dzie wpłaty, znajdującym się 
w aktach, figuruje kwota 
wpłacona na rachunek Izby 
2.487 zł„ jakkolwiek Izba o­
trzymała Jylko 487 zł. Zawia­
domiono Urząd śledczy. Wów 
czas okazało się, iż Erhardt 
wpłacił istotnie tylko 487 zł„ 
a na pokwitowaniu dopisał cy 
frę „2". Zbadany przyznał, że 
przywłaszczył sobie 2.000 zł., 
które przegrał na wyścigach, 
a chcąc uk.ryć to, sfałszował 
pokwitowanie. 
Ponieważ Erhardt pracował 

uprzednio jako skarbnik 29 u­
rzędu, zaczęto i tam szukać. 
Wyszło również najaw, ze i 
na tern stanowisku nieuczciwy 
skarbnik przywłaszczył sobie 
niewielką sumę. 

Erhardt na wczorajszej roz 
prawie przy?:nał się do winy, 
tłumacząc, iż działał oszoło­
miony demoJ}.em gry, a pienią­
dze przegrał w totalizatora. 

Jednocześnie złożył sądowi 
kwit, że całą zdefraudowana 
sumę zwrócił, tak, że Skarb 
nie poniósł straty. Sąd skazał 
Erhardta na rok więzienia z 
zawieszeniem kary. 

można w półtorej godziny zmonto- Pnni ~larciuowa jest dum„ 
wać zai.;:ach, lub odwołać wykona- na ze swego męża. 
ni<' 1ame.chu. żałuję. k nie mt.JgQ po- \Vypić, o"·szem, lubi. I p 1 /('Ć wniosku p. adw. Hankiewicza, d 
Jakkolwiek uważam, że obrona po- żień ·w dzień jest pijany. Ale 
winna mieć jak nPjszersze uprawnie grosza na wódkę nie wyda. 
nia. Muszę jednak zaprotestować Inne żony oczy ·wypłakują. 
I rzeciwko tego rodzaju wnioskowi i że ich mężowie, choć w dornu 
wobec bezcelowości wszystkich tych k 
pytań, muszę również zaprotestować głód, ażdy grosz przepij'"'. 
przeciwko nim, gdyż nie widzę racji A pan Marcin nie. Dozutcą 
ciągłego podnoszenia tego tumanu jest w kamienicy i co z bramo 
wątpliwości. skoro on musi opaść J.O b' · d 1 k t ' 
k 'd t · · k 'd ś . :i wego z ierze l o o a orow, az em py anm 1 po ·az ym w1a • tk · · . do OS ku. ZdaJąc sobie sprawę z tego, że wszys o zome co gr za 
mote trochę zanadto uprzedzam wy- odda. 
rok sądu, że było tak, lub inaczej, A pomimo to, caluteńki 
ale .mam głęh<?kie przekonanie, że niej dzień jest pijany, że czasem 
m~zna. zac~w1ać dow<>?u ,oskarżerua, nawet na nogach stać nie mo• 
opJera1ąc &ę na tem, ze sledztwo i>'> • 
czątkowo stanęło na skrzyżowaniu ze. 
dwóch dróg. śledztwo wybrało je- Mądry chłop. 
den kierunek, a wybrało g~ dla ,Pr,1.y Wszystkie żony w kamieni• 
czyn •. o kt?rych ~ęd~ mó~ił pózmeJ, cy zazdroszczą pani dozorczy 
ale me opierało mę Jedynie na wstą- . • · 
żeczce i nie lekceważyło żadnych da mAmęza. ś . h . d . 
nych. ona u m1ec a się umrue 
Następ~e. przewodniczący ogło~ił i przytakuje pochw~om: 

pos~ano~1eme, mocą którego sąd ol- - A tak, moja pant! Spryt· 
dalii wm?sek obrony: • . ny mój stary, sprytny. . 

9hronca Hank1ew1cz. wnosi I tylko bardziej zaufanym. 
~vo.wczas o powołame na kum.om zdradza metodę swe•. 
~"":·a.dka d~. ~osdorfa ~a. wr- go mę~a. 

łasrueni~ Jakie znacz~n1e .nua _ u nas, uważa pani, koło 
y sł~wa, . ~vypow1edz1ane bramy jest sklep z wódką na 

przez mego drua 15, czerw~ wynos. 
1~34 r. ~o sekretarza s._R· .mm. Więc jak który moczymor· 
P1erack1~0, P'..,Stl!,w1ckiego: da kupi sobie setkę, ledwo z 
„To hędz13 z~ P?Z~o : .. nią ze sklepu wyjdzie - już 

~rok. żelensk1. oswiadcza, Iz mu się chce pić. 
złozone uprz.ed~10 przez. proku Staje więc koło bramy i pró 
r~tora Ru.dn!ckiego ośw1~d~ze- huje korek wyjąć. Aż tu na­
me odn~s1 su~ .tern hardz1e1 ~o gie widzi, w bramie grajcarek 
tego wru~sk1;1 i dlatego p~os1 o wisi. 
pozostaw1eme. t.ego wmosku Cieszy się wtedy frajel' i 
bez uwzglę~mema.. , . cap za grajcarek. I zaraz go 
„ P~zewo~ruczący, os'Y1aącza, wkręca w korek. 
1z n!e moze poddac ~m~sku o- A ten, uważa pani, grajca­
broncy pod rozwazeme są~u rek, mój stary zamiast rączki 
ze wzgl~du na sformułowarue do dzwonka przywiązał. 
tego wn,rosku. • I, jak kto złapie za grajca· 

Obronca prosi o uchwał~ . c,a, rek, to w naszem mieszkaniu 
lego kompl~tu sąd7Ią,cego, kto- dzlV"om i dzwoni. ~,,. 
ry utrzymuJę .. w mQCy stanowi- Mój . stary zaraz wylata 
sko przew?<1wczącego . '\; ~ieszkania z pyskiem . i łapi 
Następme na poleceme J!.rze faceta za kołnierz: . 

w~dniczące~o I!roto~ulant JJ~el - .Mam cię, łobuzie! To ty 
ski komunikuje, 1z z posrod draniu po całych dniach na 
wezwanych na rozprawę nie mnie dzwonisz! ldziem do ko 
stawiło się 36 świadków. Sze- misarjatu! 
regowi świadków wezwania A tamten się wykrjca. . 
nie mogły być doręczone z po- - Panie dozorca! a tylko 
wodu braku adresówł inni zaś za grajcarek wzięłem! Poco 
złożyli podania o uznanie ich jabym na pana dzwonił! 
.nieobecności za usprawiedli- Mój stary nie ustępuje i się 
wioną. _ upiera. 

Prokuratorzy wnoszą o od- ~ Chodź! W komisarjacie -
-czytanie protokółów zeznań. pogadamy. 
Obrońcy żądają sprowadze- I dopiero, jak go facet moc 

nia świadków, którym zamie- no prosi, to mięK.nie. 
rzają postawić dodatkowe py- - Dobra - mówi. - Pusz-
tania. cz~_ cię, ale daj wódki łyknąć. 

Poza tern obrońcy st11wiają No i dają mu. A on jak łyk 
nowe wnioski o powołanie nie, to zaraz pół butelki.. Po 
świadków. tem usta obetrze i wraca do 

Po naradzie sąd postanowił chałupy spać. ~~ śpi se spokoj­
odczytać zeznania wszystkich nie, póki nowy trajer za graj• 
świadków, którzy nie stawili carek nie złapie i nie zadzwo· 
się bądź na skutek śmierci, ni. 
bądź wobec niemożności do- Taki mądry chłop, mcłja pa 
ręczenia wezwania, bądź też nil Caluteńki dzień pod ga• 
wskutek zamieszkiwania w zem chodzi, a grosza nie wy. 
znacznej odległości od W arsza da. 
wy. Napoleon Sądek 

Trqbuna· rzentlosla 

PRZEDśWIĄ TECZNY 
RUCH KOŁOWY 

Kom. Rządu obecnie w o­
kresie przedświątecznym wy­
dał wyjątkowo surowe prze 
pisy ostrożności jazdy na u­
licach. Przepisy te od.noszą 
się zarówno do kierowców ta 
ksówek, jak i do dorożek kon 
nych. 

Zgodnie z temi przepisami, 
przypomina się, iż prowadze­
nie taksówek i dorożek kon­
nych wymaga od kierowcy i 
dorożkarza absolutnej trzeź­
wości; nie wolno jest kierow 
cy brać sobie pomocnika {t. 
zw. „pająka"); istnieje zakaz 
jeżdżenia bez pasażerów po 
uli caca 

r.. 

WARSZTATY BEZ 
PATENTU 

Władze p~zemysłowe przy· 
stąpią po Nowym Roku do 
sprawdzapia wykazów wyku 
pionych świadectw przemy~ło 
wych ze spisami kart rzemie­
ślniczych, celem ustalenia, 
jakie przedsiębiorstwa istnie 
ją nielegalnie. 
Według prowizorycznych 

obliczeń, conajmniej połowa 
przedsiębiorstw rzemieślni · 
czych nie posiada żadnych u· 
prawnień, unika opodatkowa 
nia i t.d. Akcja ta będzie prze 
prowadzona w porozumieniu 
z izbami rzemieślniczemi. Ma 
ją być powołane komisje lu• 
strac.:y:,ine branżowe. 
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,· ~obra iadowita i strojna; jak .kobieta 
Co mówią uczeni o tym grofnym gadzie 

Jedną z narwiększych plag ko wówc~as, gdy jest wściekła 
Indyj są kobry. 25.000 ludzi i kąsa. Musiałem więc je często 
rric?,:nie ginia od ukąszeń tych drażnić i doprowadzać do 
jadowitych bestyj. Zaledwie wściekłości. 
jedno, prawie niewidoczne uką . · - Zhiera~ie jadu' odbywało 
s~eqie _kobry, sprowadza nieu- się mniej więcej w .tąki sposób: 
niknioną i natychmiastową 300 kober znajdowało się na 
śmierć: W chwili obecnej nau- fermie, każda umieszczona w 
ka posiada już odtrutki na ten oddzielnej klatce z mocnego 
groźny jad. Kto bezpośrednio drutu: Przez pewien czas gło­
po ukąszeniu dostaje zastrzyk dziłem je. Po 2 tygodniach cał­
tej odtrutki, ten przez kilka kowitegą postu wypusżczałem 
miesięcy będzie sic męczył w je z klatek. lest rzeczą zupeł· 
szpitalu, lecz w"oiicu wyjdzie nie zrozumia ą, że wówczas by 
śtamtąd .zdrów i cały. ły dostatecznie . roz,\rścieczone. 

. Tę odtrutkę robi się w Insty- Gdy tylko .bestja .znalazła się 
tccie Pasteura w Paryżu i do poza klatką, podstawiano jej 
tego z jadu kobry. Lec.z skąd pod paszczę dużą szklankę, ob­
się ··.rłostaj<? ten groźny jad? wiąz~ną per~aminowym papie 
-l~rr-ecl trzema laty Instytut założył rem. Wściekle zwierzę wpada­

w Inrłjach fćrmę, na której hoduje ło na szk1ankę i wgryzało się 
się kobry i zh'·era ieh truciznę. „Pa- w papier. Jad sącził si" fnrzez 
sterz~m" zaś koher je~t doktór R'l " 
bert ,feimirdinquer. W tych dniaeh papier i ściekał o szk anki. 
ten .lczególny pa~:crz wrócił do Pd- Przytem hodowca obwiązywał 
ryża i p:Jdal garść cielcawych szc1.e- jeszcze mocno gardz!el kobry, 
s·ółów o swe.t fermie, aa której hodu- by 1· ad ,vvciekł aż do ostatnieJ' 
wal 300 dzikiclt bestyj. k · J 

- Hodowla kobry _ opowiada ropli. Gdy bestja jest' już po­
doktór - opiera si<; na tej okoliczn•l· zbawiona jadu, staje się łagod­
ści, że kobra w niewoli różni się kr.ui na, jak baranek. Dopiero wów 
cowo od kobry, będącej na wolnoś.!i. czas dostaje swe ulubione „po 
Na wolności jest to zw:erzę mięsoi.cr trawy", 

- Na mej fermie znajdowało się 
stale około 300 kober. Ta ilość była 
mi niezbędna do równomiernego 
produkowania jadu. Jednakże na te 
węże niedobrze działa niewola i re­
gularne odciąganie jadu. Z tego ło 
względu co pewien czas musiałem 
zaopatrywać się w świeże kobry. 
Już wiele emocyj miałem w życiu. 
Lecz ;:iolowanie na kobry, to nieby­
lejaka emocja. Jest to może najnie­
bezpieczniejszy i najbardziej szar­
piący nerwy sport. Obecnie stał się 
on moją największą namiętnością. 

- Mimo przedsięwziętych 
środków ostrożności trzej ho­
dowcy byli w ciągu tego cza· 
su ukąszeni przez kobry. Ró­
wnież i ja poznałem się z ich 
ząbkami. Na fermie ukąszenie 
kobry nie jest jednak niebez-. 
piec'zne. Mamy tam pod ręką 
odtrutki. W kazdym razie, jest 
to rzecz mocno nieprzyjemna. 

- Jad bestyj jest starannie 1 

zbierany. W ciągu roku zbiera I 
się _jednak tylko kilka gramów t 
i _dlatego każda ki:opla jadu I 
Lyła przez n.as ceniona na . wa I 
gę złota - temi słowy skoń-
czył doktór .I-Iemardinquer 
swe ciekawe wywody. 

• 
Str. J 
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Na zdjęciu - gmac1i loteroskiego M inisterstroa Spr aro Zairani~inych. 
gdzie odbyła się J-a konf eren<:ja rninistróro Spr aro Zagranicznych łA!A 

. twy! Litroy i Estonji. · > • 1 

ne, które żywi się wyłącznie mys1a- -Jak każdy wąż, kobra dwa razv 
nii, szczurami, malemi wężami i roha do roku zmienia skórę. Jest ona w 
kami. W n:cwoli zaś przeobraża !!ię więzieniu niemnie1· elegancka, niż 
kohra w niezwykle łagodne stwo-
rzonko. Można do jej klatki wpuśt>ić na wolnośc;i. Z pogardą odrzuca o l 
najliardzit-j apetyczną myszkę, a onn siebie znoszoną skórę i dumnie peł-

.jej nie dotknie. Woli hyć głoclna, niż za w nowym stroju, który mieni 

. Czt~ry .waręnk' szcz~śliwego pożytla · 
· · · · · I k . się w słońcu, jakby był wysadzany zyw1c 1>!ę mięsem .. a ·o więzień chce kl · t · 
być karmiona śmietaną i do tego riaj eJnO ami. . 

Sam pociąg zmysłowy nje · .zastąpi serca. · ani ro.zumu 
lep~zego gatunku, oraz świeżemi żółt 

kami. Lecz to spokojne zwierzę I m ~ m~· 
i~t:·.~~j~:~~ś:i~~~~ _'!1t: i!i'l'.Ji~!ii. 
wiem kobra wytwarza Jad tył MWW • .iliil-llli„_~-:-:&llllli_~-&:-.1.1 •• lli_~~-

Wybitny psycholog wiedeń ter. Gdy u drugiej o~oby znaj 
ski, Alfred Adler, występuje dzie tylko zad.owolenie seksu· 
ostro przeciw ogólnie przy ję· alne, nie jest jeszcze z nią pew 
temu pojęciu, że szczęście mąt ny szczęścia, a przytem posia· 
fońskie może być budowane da wszystkie szanse, by to 
wyłącznie na seksualiźmie, na chwilowe zadowolenie zamie· 
pożyciu płciowem. niło się w nieszczęście. 

- Jest to fałszywe lojęcie - Poda{ę tutaj cztery prawa, któ~ 

'. Dziś czytanie pro:ektów rowych ' ustaw któt;;yieł~.~~uj~0~~;e-p~~dyz~f~ ~~ż~~h:v~n;IieX:?i~~ći j~~t:~.ś~~ór~ 
o których Sejm mote m6wlf 'dopiero we wtorek matżeliskie na seksualiźmie, u• ~:~z~~~i:~awsze doprowadza do nie­

Dz_iś _o god7inie. 1oe1.· przecl P•'-1 Komisja prawnicza, do któreJ· . od_ e gdy nie będą sz~zęś]iwi w mał - Kol•iety i mężczyini - ciągnie i d 1 .;efist,vie . ..:eksualizm to chwi- dalej uc2n1ty --:- mają stale w parnię n !11em .rozpo.czrue się P ena.~nc słany zosfanie prójekt ustawy J 0 ci zdrowa "t:ielestte. Kobiecie podoha 
p~.m~dzenic Sejmu. P.orządek dziE-łl amnestji, zbierze się z11pewne je :r. Iowa przyjemność, przejścio- się zdrow) :hężczyzna, a mężczyźnie 
ny . .Je.~t b'!r~zo oh,szerny. gdyż o cze w sobotę. Przypuszczalnie pro- wa rozkosz. Z człowiekiem , zdrowa ko!Jieta. Jest to •bardzo 
beJ~UJ8 b punktu.w. NJ~ oznaC~lł jekt . ustawy o amnestji ' znajdzie lli.oina za-ś współżyć szczęśli. naturalny i zdrowy oojąw. , Lecz i 
to Jednak, .ze pos1edzeme . będ.1u: się również na .porządku dz!en . t lk , d · l. ml{żczyzua i. kobieta zapominają zu 
bardzc~ długi.e, wręcz przecnvi;i1e - nym plenarnc"'o posiedzenia Sejm.1. wie Y 0 wowczas, g Y Je!> pełnie o zdrowiu duchowem swych 
z:ipow1ada i;1~ •• że raczej obeJdT.iP- Będzie to nie~miernie interesnją'ce on inteligęnty, zdrowy; nor· partnerów. Jest to szczególnie waż-
11ę bez dyskuFJt posiedzenie. maluy i posiada dobry charak- ne, w dzisiejszych czasach. Mamy 
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dziennego, to pierwsze czytanie 
rządowych projektów ustaw. P U D A Y 

Vjety ustalone zostały w wyso- ROSLlnnE CMERYS GWARAnTUJA. 
mtODA. i ŚWIEŻĄ CERE. 

kości 975 zł. miesięcznie, marsza! 
ko wie otrzymują czterokrotne, 
zaś wicem1uszttł1rnwie półtor11krot 
ne djety. Marszałkowie mają pra­
wo do mieszkania reprezentacyjne 
go zttś wicemarszałkowie do 20 
P,roc. dodatku od wysokości djety 
na mies.zkanie. Dalej pier\vsze czy 
tanie projektu o utworzeniu Mu­
zeum Józefo Piłsudskiego w Belwe 
derze, • wreszcie pierwsze czytanie 
P.rojeldu ustawy o amnestji oraL 
wybór komisji regulaminowej. 

Czem nedl i1aiwne pannJI 
'że zabierał, jak swoje - serca I pieniądze 

· W myśl obowiązującego regule· 
minu przy pierwszem czytaniu nie 
ma dyskusji, o ile nie zabiera i gło 
Jiu przedstawiciel rządu. Wohec te 
i;o wydttje się wątpliwem, czy dziś 
t\il. odbędzie się dyskusja nad pr·) 
j'ektem ustawy o amnestji. 
· Projekt ustawy o ratyfikacji tra 
ktatu handlowego z Niemcami, 
:znajdzie się zapewne we wtorek. 

Młody Johann Gaffal prze­
bywał od dłuższego czasu w 
Pąryżu i obracał się tam w 
wielce podejrzanem środowi. 
sku. Pewnego dnia poznał mło 
dą i zamojmą Szwajcarkę. Po 
kilku spotkaniach Gaf{el za· 
proponował jej, by pojechała 
z uim efo Austrji, do Linzu, je 
go miejsca zamieszkania. 
Szwajcarki;i., która podkochi· 
wała się w ~łodzieńcu, zgodzi 

Nadeszły pierwsze zdjęcia z Brazulji, . ilustrujące zniszczenia. dokonarie 
ro ciągu kilkudnioroych rozruchón> komunistycznych ro stanie Rio Gra1i­
de do Norte. które pociągnęły za sobą roiele ofiar. Na zdjęciu - koszary 
'J-&o putku piechoty_ 10 Rio de Janeiro zniszc~one p_rzez strtelan~ i p_o-. ,„ .-, ' ' 
·: • • ~. • • • 'I" • • ' ~ ł ' . • 

ł 

la się i dała mu jeszcze pienią 
dze na podróż. 

Podczas podr©ży Gaffal do­
wiedział się, że dziewczyna 
ma majątek, więc zapropono· 
wał jej małżeristwo. Szwajcar 
ka zgodziła się i Gaffal wpro­
wadził ją do domu rodziciel~ 
skiego, jako narzeczoną. 

do Szwajcarji. Po drodze roz 
myśliła się - jedzie do Frank 
fortu, gdzie obejmie posadę 
służącej. Ten list nasunął ro. 
dzicom podejrzenie, że był dy 
ktowany przez Gaffala. O 
swych spostrzeżeniach donie· 
śli policji, która skierowała do 
chodzenie we wskazanym kie 
runku. I po kilku dniach Gaf· 
fal został osadzony za krata· 
mi. 

Szwajcarka zamieszkała w domu 
pani Gaffal, a „narzeczony" spał u 
znajomych. Wiedział, że dziewczyna 
przed udaniem się na spoczynek kła 
<lzie swe oszczędności, 2.ó10 szylin- Margareta znajdowała się 
gów pod podu5zkę. Pewnego wieczo w chwili aresztowania przy 

. ra czuły narzeczony skradł te pie-
niącll.e. Szwajcarka przyłapała go przestępcy~ Nie miała pojęcia, 
11a gorącym uczynku. Gaffal wyjaś- kim był. Nie wiedziała, że le­
nił jej jednak, że pieuiądze „bierze ci qa posagi młodych dziew­
pocl swoją pieczę." Naiwne cl.ziew· cząt i' że J·est zawodowym zło. 
czę uwierzyło „narzeczonemu" i 
wręczyło mu swe oszczędności. dziejem. Policja wiedeńska 

I Jakie było jej zdumienie, gdy na- zakomunikowała je,j o tem 
I ~tępnego dma dowieu.liala się, że wszystkiem i radziła, by wró-

Gaffal opuścił Linz, a wraz z nim d l k 
mikła najpiękniejsza dziewczyna ciła do domu r? zicie s. iego. 
w mieście, 21-leinia krawcowa, Mar Lecz uroczę dziewczę me po-
gareta .Wer.ner. . słuchało tej rady. Zrozpacze· 

Przeshczna Margareta dała się ' · d · · · d d · 
wziąć na lep jego pięknych słówek, n! ro z1~e n~e w1.e zą,. g zie 
pokochała go i udała się wraz z nim się podziewa 1 co się z mą sta· 
w podróż. ło 

Rodzice Margarety byli zroz ' 
paczeni jej nagłem zniknię- -------------. 
ciem. Polic.ia energicznie po· Smaczn•• obiit• l zdrowe 
szukiwała zbiegów, lecz wszel 
ki ślad po nii::h znikł. Po kilku 
dniach przybył list od Marga 
rety. Donosiła rpdzicom, że 
udaje się do Paryża. W grud­
ni u przyszedł drugi list. Tym 
razem z Wiednia. Komuniko­
wała rodz1coin. że doj_echała . 

OBIADY 

2 dania KOLACJE 55 gr. 

.KRUUU" ZIELNA ł 

o4 1J do 19,30 
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dziś wielu mężczyzn i "riele kobiet 
psychopatów i hisleryczek, całą ma 
są man.iaków i rozgorączkowanych 
fantastów, prawie pól wa1·jatów. N'a 
leży ich unikać jak ognia, gdyt 
normalny człowiek nie znajdzie z 
nimi szczęścia w małżeństwie. 

- Pierwsze wiQC prawo: nalet.y 
wybierać towarzysza fizycznie 'i du 
chowo zdrowego. · 

- Drugie prawo jest podobne do 
pierwszego: - nietylko należy uwa 
żać na zdrowie fizyczne i duchowe. 
lecz należv odczuć, że dana osoba 
pociąga nas UUChO\\'.O, jak pocia.ga 
nas fizyci:nie.. . . 
' - W obecnych czasach - mów! 

.uczony w trzeciem prawie - obie 
st~ony powiąny pasiaclać jakieś ·za.• 
jęcie, posadę, . zawód. ·I mąż 1 · żona 
powinni_ wzajemnie nubrąć ' przek°'!, 
nania do swych zdolności i wzajem• 
nie loŁyć na utrzymanie go$podar· 
st wa, 

. A teraz czwarte prawo: 
- Ist'hieją mężczyźni i kobiety, 

którzy uważaJą, że podobają się dru 
giej stronie tylko wówczas, gdy sta 
le bę:lą przy niej 1 nie odstąpią jej 
nawet na krok. Takie stałe przeby" 
wanie przy boku swego towarzysza 
życiowego, nie jest wcale zaletą. Ka 
żdy bowiem człowiek musi wyka· 
zać drugiej stronie, że posiada zdol 
ność przyjaźnienia się z innymi_ 
I udźmi, że i obcy mogą go · szano­
wać, poważać i lubić. · 

PIĄTY - BURZY SZCZĘś-
CIE MALżEŃSKIE. , 

W zakończeniu swych cie­
kawych wywodów dr. Adler 
podaje prawo, które może. 
zburzyć szcz((ście małżeńskie. ' 

- Istnieją ' ludzie, którzy u· t 
ważają, że można utrzymać 
szczęście w pożyciu małżeń• 
skiem, opierając się wyłącz• 
nie na seksualizmie. Gdy ja• 
kaś tego rodzaju para stwier, 
dza, że odpowiada sobiP lliek­
sualnie, zakłada ognisko ru .... 
dzinne.Takie stawianie s,prą.„ · 
wy jest nietylko błędne, ale 
nawet może okazać się . fatal- . 
ne w skutkach. Nie spotkałem: 
jeszcze małżeństwa, któreby; 
oświadczyło, że swe szczęście 
w małżeństwie oparło tylko 
na miłości seksualnej. Pary, 
które połączyły się~ tylko na 
podstawie tego, że znajdują 
zadowolenie w pożyciu seksu 
alnem, nie mogą być szczęśli· 
we na dłuższą metę.„ 

Do tych przekonań doszedł 
doktór Adler na poqstawie 
praktyki i długotrwałego ba­
dania różnych małżeństw. 
Stwierdził, że więkswść nie· 
szczęśliwych małżonków, to 
właśnie ci, którzy chcieli bu. 
dować pożycie małżeńskie 
na harmonijnem wsp_ółżyciu 
P.,łciowem. 

• 



• 
Str. 1 · 

• „ 
AndrzeJ Szarv • I 

Za grz h. 
Gdy Krystyna wreszcie wyznała mężowi, te 

jej dziecko zniknęło, nie mogła już dłużej po­
wstrzymywać naporu łez. Trysnęły strumieniem. 
Mąż _padł przed :tią na kolana. Chwycił oburącz 
jej dłonie, zasypują? je pocałunkami. wy~zekł 
uroceysc1e. spogląda1ąc z mocą w OCZY. um1eJ;a· 
jącej żony: 

- Przysięgam, że odnajdę {woje dziecko.„ 
Przysięgam na moją miłość ku tobie. 

- Co 7 - zapytała, nie wierząc swym u.szom 
- uczyniłbyś to??? 

- Muszęl - odparł z energją - to m6j obo-
wiązek. Bo właściwie ja jestem winowajcą tego, 
że wog6le przyszło na świat. choć nie jestem jego 
ojcem. 

·- 0, Pawełku, drogi. kochany!„ - Chciała­
bym ci paść do nóg za twoją dohroć„.I Wybacz 
J;Di. ale ja doprawdy w to jeszcze wciąż uwierzyć 
nie mogę.„ Powtórz mi, błagam cię, że doprawdy 
zamierzasz odnaleźć moje dziecko. Zrobiłbyś to? 

- Przyrzekam ci najsolenniej. 
- Doprawdy7 Mam twoje słowo7 A może za-

pomnisz o tem z rozpaczy. że mnie już niema? 
A może, nie daj Boże. gotów byłbyś podążyć za 
mną w ciemną mogiłę i zostawiłbyś moje . dzie­
ciątko na pastwę losu? Przysięgnij mi. że bę­
dziesz żył nadal dla mojego dziecka. •• 

-Wszystkie mięśnie twarzy księcia naprężyły 
się. Z wielkiem wysiłkiem panując nad sobą. 
rzekł: · 

- Przysięgam ci. Ale i fobie nie wolno umie·· 
ra.ć. Czyż nie powinnaś właśnie teraz zehraf. 
wszystkie swe siły i oprzeć się śmierci? Musisz 
żyć. Krysieńko. musisz żyć.„ dla twego dziecka„. 

- Niestety. śmierć już zbyt silnie mnie trzy­
ma w swych kościstych łapach. Nie wypuści już 
swego łupu z pewnością. Ale posłuchaj mnie ... 
chcę ci jeszcze coś powiedzieć„. Podejdź bliżej, 
przysuń się.„ bo, niestety. czuję. że słabnę z mi­
nuty na minutę, a trzeba, żebyś się dowiedział 
jeszcze wielu rzeczy. 

Książę Runiewicz. cały drżący przysunął się 
jeszcze bliżej do swej nieszczęsnej małżonki. Wi­
dać ~yło, że Krystyna stacza zaciętą walkę ze 
śmiercią.„ że chce ją odroczyć jeszcze o tyle przy­
najmniej, aby móc zdążyć rzec choć parę słów. 

Zdobyła się na ogromny wysiłek i zdążvła 
jeszcze powiedzieć księciu, że Magda Gerdziako-

I wa umarła, a jej mąt J6zef zniknął bez śladu. 
1'ymczasem niewiadomo, f;' ak się nazywa kobieta, 
która zabrała Haneczkę. eżeli nawet przyprowa· 
dzi ją zpowrotem pod Wi an6w do Gerdziakowej. 
nie będzie tam już nikogo. ktoby jej mógł powie­
dzieć, doką<l ma dzieciaka odprowadzić, kto jest 
matką dziecka. . . . . • 

Gdy księżna Krystyna doszła do tego mieJ· 
sca opowiadania, nagle urwała i jak.hY. straciła 
przytomność. . . . . . . 

Księciu zaparło dech w i>1ers1ach. Spo1rzał 
na żonę w śmiertelnem przerażeniu. myśląc, łe 
to może ..• już .•• Rzeczywiscie twarz księżny z mi­
nuty na minutę nabierała barwy coraz bardziej 
woskowej. Chwycił jej ręce.„ Były już zimne ... 

Tracąc głowę. książę Runiewicz zawołał na 
cały głos z rozdzierą.jącym bólem: 

- Krysieńko.„ sły~zysz mnie jeszcze 7 
- Tak - szepnęła cichutko, jakby już wy-

dając ostatnie tchnienie„. 
Szep_!lął: 
- · Krysieńko, zaśnij spoJCojnie.„ Odnajdę 

twoją córkę.„ 
- Wierzę ci - padł ledwo dosłyszalny jui 

tylko szept z białych: ust Krystyny. 
- Odnajdę Haneczkę - wołał z mocą ksią · 

żę - będzie to teraz jedynym celem mego żvcia.. 
· li1ę ta. Krystyna i błogi 

uśmiech opromienił jej gasnące orzy - teraz już 
mogę umrzeć spokojnie„. 

Paweł książę Runiewicz rzekł uroczyście: 
- Twoja córka będzie moją córką! 
Chora z wielkim trudem podźwignęła gło­

wę. Chciała widocznie jeszcze coś rzec. ale już 
nie miała sił. Więc tylko radośnie skinęła głową„. 
I'otem głowa jej opadła na poduszki, chyba mniej 
białe w tej chwili. niż policzki umierającej ... 

Wieczora, poprzedzającego te tragiczne chwi­
le, lekarz odchodząc. ścisnął dłoń księcia z głęhod 
kiem współczuciem, rozumiejąc. że jego wiedza 
jest w tej chwili już bezsilna. To też gdy przy­
był nazajutrz z rana do pałacu, był najgłębiej 
przekonany, iż służba powie mu, że księżna już 
wyzionęła ducha. Nie usłyszał jednak owych 
słów tragicznych. 

Z wielką ostrożnością wkroczył '\rięc na pal· 
cach do pokoju chorej. Następnie z głębokim 
smutkiem podszedł do kobiety. która w jego 
oczach na świat przychodziła i teraz także w jego 

I oczach miała zejść z tego świata. Dotknął jej 
pulsu i nagle.„ 8;Ż krzyknął z ~a~ości„.. . . 

Po kilku chwilach zdołał JUZ stwierdzić. ze 
ubiegła noc przyniosła nagłe i nieoczekiwane po· 
lepszenie stanu zdrowia chorej. 

Zbadał ją więc teraz z całą starannością 
i rzekł księciu, wpatrzonemu w jego usta ze 
śmiertelną trwogą, że jego obawy są płoQ.ne. 
Przeciwnie, jest polepszenie, które poZlvala ~{l· 
.wet ~ić pewne nadzieje na wyzdrowieni~ cho~ 
rej. Teraz i z piersi Pawła wydarł się okrzyk 
radości. 

Lekarz, oczywiście, umyślnie twierdził. że to 
leczenie dało tak piękne i :qieoczykiwanie is~zę· 
śliwe wyniki. TYJllczase:i:µ jasµą rzec?Ją było, i;e 
to tylko nadludzka dobroć księcia podziałała sku· 
t~czniej •. n1ż ws.zystkie leki, i zrodziła taki cud 
ll1espodz1ewany. 
Nietylko bowiem książę w swej wspSJtiałoµtyśl· 
ności przebaczył żonie. dając tem dow6d ide•l· 
nej, jedynie prawdziwej miłości, ale nawet J?fZJ· 
siągł. że odnajdzie jej córeczkę i wychowa .ją. 
jak własną. Był to najhardziej bez~porny dow6d 
wielkiej miłości księcia, który całkowicie z~i· 
szczyl już w sobie gada zazdrości. I temu tylko 
jedynie. temu podeptaniu zazdrości przez ksi_ę·· 
eia, zawdzięczała Krystyna swe wydarcie · ·się 
z pazurów śmierci. 

Jego bohaterstwo wskrzesiło· mu żonę, ratu· 
jąc ją od przedwczesnego zgonu.„ Byłaby ciei:· 
piała niewinnie. bo przecież tylko tragiczny 
splot okoliczności sprowadził ją z drogi wierno­
ści m(lłżeńskiej. Ten mimowolny grzech pchał 
ją nieuchronnie do grobu. Szlachetność księci4 
powstrzymała ją w ostatniej już chwili. 

W raz z powracającem zdrowiem, Krystyna 
odzyskiwała również odwagę i chęć życię.. Na­
wet czyniła sobie teraz wyrzuty, że tak dała się 
zgnębić nieszczęściu. 

Nagle ogarnęły ją nowe obawy. A może te­
raz już, gdy mąż ujrzy, że wyzdrowiała, zechce 
cofnąć swe przyrzeczenia, dane umierającej? 
Może żywej odmówi przebaczenia, danego kona-
jącepj. .. _ ł 

ostanowi a _go o to wręcz zapytać„. Nie 
miała wszak~e odwag_i. To t~ż D;ie 'fYPO_wiadaj4~ 
swego pytama ustami, skupiła ·Je całe w oczacli. 
Zrozumiał je.„ Postanowił po&tawić sprawę jas-
no ..• 

Dalszy ciąg jutro. 

DNA MIŁ 
Mila spodziewała się przybycia Stanisława. · 

Odpowiedź miała już też dla niego gotową, prze-· 
myślaną głęboko przez całą poprzednią noc nie-
przespaną. . 

Po dokładnem rozważeniu wszelkich „za" 
i .,przeciw" _postanowiła jednak zgodzić się na 
propozycję Stasia. 

Przemówiły zatem trochę względy praktycz 
ne. 

Rzeczywiście małżeńslwo to dawało jej aż 
nazbyt wiele korzyści, aby miała go się wyrzec. 

Gdyby jednak Henryk mieszkał stale w War­
szawie i chciał ożenić się z nią, albo choćby tylko 

· przyjaźnić, to może co innego„. Ale tak? 
W imię czego miała się wyrzec propozycji, 

która nietylko dawała jej życie spokojne i dostat­
nie, nietylko tytuł hrabiny, ale przedewszyst­
kiem stanowisko w świecie, a już choćby to tyl· 
ko, że kładła wreszcie kres podłemu „lekkiemu•· 
życiu, które jej było już nazbyt„. ciężkie? ... 
iWystarczało to, aby nie namyślać się dłużej, lect. 
bez dalszego wahania przyjąć propozycję Stani. 
sława. . 

Był tylko jeden szkopuł - nie kochała go. 
I postanowiła być przed nim uczciwa do końca. 

Gdy trięc stanął przed nią, cały drżący, i za · 
pytał, c~y ma już dla niego odpowiedź, odrzekła. 
mu najspokojnie: 

-Tak. 
. - I... jakże wypadła? - zapytał pon°'vnie, 

pół-żywy z lęku i oczekiwania. 
- Tak, jak zechcesz. 
- Ja.k mam to rozumieć? - zapytał przera. 

zony. 
- Powiem ci, do jakich doszłam wniosków, 

a ty sam wysnujesz z nich swoje. Przemyślałam 
sprawę hardto wszechstronnie i głęboko i ju.l 
wiem teraz, co czuję.„ 

- lfianowi.cie? - zai'Jytał z coraz "-ięk szą 
niecierpliwością.-

'· 

- Zdałam sobie dokładnie sprawę, że chociaż można ją było decydować w tak dorywczy sposób. 
bardzo cię lubię„. Gdy wstał, posadziła go obok siebie na łap· 

- O, to najgorsze - przerwał jej Stanisław czanie i mówiła <Ialej: 
- już, niestety, wiem, co mi powiesz. - Pomyśli że chcesz ożenić się z kobietą. 

~ Nie wiem, czy wiesz, ale chcę ci powie- która cię uczciwie uprzedziła, iż cię nie kocha. 
dzieć, że choć bardzo cię lubię, lecz cię nie ko- Owszem. można żyć i z taką kobietą. Miałeś, zre· 
cham„. szła, sam tego dowód. skoro żyjemy ze sobą juł 

- Wiedziałem, że taki będzie koniec po ta- dłuiszy czas. przyczem z mojej strony nie wcho· 
kim początku - jęknął Stanisław złamany - dzi tu w grę żadne poważniejsze uczucie. Po· 
ilekroć kobieta chce powiedzieć zakochanemu wtarzam ci, że cię bardzo lubię, wolę cię od wielu 
w niej mężczyźnie, że go nie kocha, zaczyna od innych, ho jesteś miły. inteligentny, kulturalni 
tego, że go bardzo lubi. To też, usłyszawszy te sło- i... bogaty, ale jeżeli się spodziewasz ode mnie mi· 
wa, odraza domyśliłem się. że mój los jest już łości. to zgóry cię uprzedzam - nie licz nato.„ 
przesądzony i to w najgorszym sensie„. Poza tern będziesz miał z pewnością wiele przy· 

- Wydaje mi się, że jednak zbyt pośpiesz· krości i trudności z rodzicami. Więc„. poco ci 
nie rozumujesz i niepotrzebnie przyśpieszasz to? Czy ci tak źle? Czy odmawiam ci siebie kie· 
zmartwienia i żaJe, może najzupełniej hezpod- dykolwiek? Czy nie spędzasz u mnie dni i„. no­
stawne. Nie dałeś mi dokończyć. Czy pozwolis·t cy? Czego ci jeszcze więcej potrzeba? 
mi nareszcie wypowiedzieć się do końca? - Pewności - odparł - tego przedewsey· 

- Słucham - szepnął Stanisław, wzdychając stkiem. Wiem. że jednak małżeństwo związuje 
ze smutkiem, nie spodziewał się już bowiem dla ludzi bardzo ścisłym i nierozerwalnym węzłełJl. 
siebie żadnej radosnej wieści. Gdy będziesz moją żoną. będę miał jednak więk• 

Mila mówiła więc dalej: szą pewność, że cię nie utracę. Poza tem. wbrc,w 
- Otóż pomimo, że cię nie ·kocham. posta· teniu. co ty twierdzisz, przypuszczam, że jednak 

uowiłam.„ w miarę, jak czas będzie płynął. przekonasz się 
- Co? Co? - zawołał Stanisław, ożywfony do mnie i ..• pokochasz.„ 

nagle nową nadzieją. - Nie łudź się lepiej, Stasieńku. Wiedz, że 
- Postanowiłam„. przypomnieć ci, że miałeś to nigdy nie nastąpi. Nawet o tem nie marz. 

mi więcej nie przerywać„. - Marzyć nie możesz mi zabronić. A teraz 
- Już nie będę, t>.liłusiu, Milusieńko najsłod pozwól mi powiedzieć, że jestem bardzo, ale to 

· sza, tylko mów dalej, mów prędzej„. bardzo, niewymownie szczęśliwy„. Już zaczynan1 
· - Postanowiłam więc.„ wyjść za ciebie, myśleć o dacie ślubu„. 

o ile sum tegc .zechcesz po tem, co ode mnie usfy. - A„. czy nie· wartohy przedtem porozumieć 
szałeś„. · się z„. rodzicami? - zapytała nagle Mila. 

Stanisław, rozpromieniony, padł przed Milą Tem jednak nieco go otrzeźwiła. Teraz do· 
na kolana, cahijąc jej stopy. piero zdał sobie sprawę z tego, że to będzie jed· 

Mila chciała go wszakże otrzeźwić. Rzekła nak niełatwo przeprowadzić. Postanowił wszak· 
więc: · te zalatwić to odrazu. Powiedział, że już biegnie 

I - W stań. oprzytomnij. obmyśl wszystko roz- l do rodziców i tak też u~zynil. 
ważnie i SP,okojIJ.ie„. To zbyt walna sDrawa. aby Dals~ dg iłltro, 
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Felicja Chenclnerówna WSlYSTKIE PRAWA ZASmZEtONE. 

PRZEDRUK WZBRONIONY. · 

IHILOŚĆ· NA BEZDROZACH 
Pamiętniki córki warszawskiego miljonera 

20) Nareszcie wolni 
Momentalnie, jakby na ski 

nienie różdżki czarodziejskiej 
dwóch rosłych mężczyzn 
wkroczyło do pokoju. 

- Zamknąć go - syknął 
przez zaciśnięte zęby wście.. 
kły przemysłowiec, wskazu· 
jąc ręką na He.nryka. 

- Jak pan nie chce po do· 
broci, to _porozmawiamy ina· 
czej! - dodał. 
Służący wzięli Henryka po<l 

t>achy i WYProwadzili z poko. 
JU. 

Zr?zpaczona rzuciłam się 
za mm. 

--..,, To jest bezczelny gwałt! 
- krzyczałam w bezsilnej zło 
ści. - Niech pan nas w tej 
chwili wypuści. 
Przemysłowiec podszedł 

do mnie i brutalnie ścisnął 
mi rękę. 

- Pl;ln.i pozostanie tutaj -
rzekł twardo. - Pani wydaje 
się być spokojniejsza od tego 
młodzieńca i mam nadzieję, że 
mimo ws.zy~tko dojdziemy do 
porozum1en1a. 
Postanowiłam uderzyć w 

inny ton. Zrozumiałe było, że 
tylko. spokojem i sprytem 
mogliśmy wydostać się z tej 
opresji. 

- Henryk niepotrzebnie 
pana obraził - rzekłam poje 
Cłnawczo. - Jeśli pan nie ma 
względem nas rzeczywiście 
złych zamiarów, to możemy 
pe rozmawiać. 

Starszy pan był widocznie 
zadowolony z moich słów, bo 
podsunął mi fotel i zaczął: 
' · - Natu:tałnie, że ·nie mam 
zlych zam~r<?w~· Przęcieź jfi.ż 
:mówiłem, że chcę tylko zapro 
ponować spółkę. Jak pani za 
pewne już się domyśliła, pro 
wadzę oddawna interesy, któ 
remi zaczął obecnie zajmować 
się pani narzeczony. Państwo 
tu siedzą uwięzieni, „Illona" 
stoi bezczynnie w porcie, a 
moje statki odstawiają w tej 
chwili alkohol odbiorcom, z 
którymi umówił się p. Hart­
glas. Tym ludziom jest wszy· 
stko jedno, od kogo kupią to· 
war - kto pierwszy ten lep­
szy, a mój alkohol, choć nie 
łest .oficjalnego pochodzenia, 
tak Jak wasz, na _ _pewno nie 
jest gorszy. Pan Henryk ma 
na ~tatku angielską flagę, co 
pociąga za sobą możność pod­
jazdu do obcych brzegów o 
trzy kilometry dalej, niż okrę 
tom z flagami innych państw. 
Na· tern właśnie polega jego 
przewaga nad nami, którzy 
niestety nie posiadamy an· 
gielskiej flao-i. Z tego cho. 
ciażby powodu postanowili· 
śmy was utrącić. Rozumie pa· 
ni doskonale, że wystarczyło­
by mi tylko khrnąć palcem, 
aby się was pozbyć na za· 
w:sze, poprostu... . zniknęliby­
ście z powierzchni ziemi.-W 
oczach jego dostrzegłam ja· 
kieś złe blaski. Tak, ten czło· 
wiek był zdolny do tego, aby 
nas z zimną krwią zamordo­
wać. Ludzie jego pokroju nie 
cofają się przed niczem, aby 
dojść do upragnionego celu. 

- No, ale naturalnie nie 
dojdzie do tego, ho pani nie­
wątpliwie ma tyle rozumu, 
aby nakłonić swego narzeczo· 
nego na przystąpienie do spół 
ki. Poprostu złączymy nasze 
statki i nasze wpływy i w 
ten sposób zdobędziemy mono 
poi w nasz~i branży na całym 
Bałtyku. Naturalnie, że za­
raz podwyższymy ceny w 
dwójnasób. Rozumie pani 

r 

coś w rodzaju kartelu. Czy 
to· niepiękna perspektywa? 
Udawałam, że jestem za· 

chwycona propozycją nieucz· 
ciweg_o przemysłowca. 

- Pańska oferta jest bar­
dzo interesująca - powie· 
działam. 

- Spodziewam się, niech 
pani idzie teraz do swego na· 
rzeczonego i powtórzy mu 
moją propozycję - odparł. 
Perspek~a rozmowy z 

Henrykiem była mi . bardzo 
na rękę, gdyż poważnie już 
byłam zaniepok:ojona o jego 
losy. Przemocą usunięty z po 
koju, stracił mnie z oczu i 
mógł wpaść w złość, a ci dwaj 
wcale nie ~glądali na łagod 
nych i delikatnych. 

- Niech pani idzie do salo­
nu - dodał przeµiysłowiec -
zaraz tam każę wp_rowadz:ić 
pani narzeczonego. ,Będzie pa 
ni mogła spokojnie przedsta­
wić mu moją ofertę. 
Przeszłam do salonu, gdzie 

za chwilę wprowadzono Hen· 
ryka. 

- Nic ci nie zrobili? - za· 
pytałam, gdy oddalili się stu­
gusi przemysłowca. 

- Bądź spokojna o mnie­
odparł - chciałbym tylko 
wiedzieć, co ci mówił ten ło· 
buz. 

- Prpponuje nam spółkę. 
- Sądzę, że wyhiłas mu to 

z głov;:y. 
- Wprost przeciwnie, uda­

wałam, że jestem zachwyC'o­
na. Musimy pozornie zgadzać 
się z jego projektami - to 
jest. jedyny ~posób, aby stąJ 
się wydosfae.- . 
„ - Może masz rację - od· 
parł po namyśle. 

nę jego niewidocznych lokato czonych szyb mieszał się z I wszedł jeden ze służących. 
rów. wrzawą tych na dole. - Policja jest na dole -

- żądamy naszych zaroh· - Chciałabym, aby weszli rzekł - chce zrobić protok6ł 
ków!... óddaj nasze pienią- tutaj i dali mu nauczkę i za z zajścia i prosi pana yreze~a. 
dze!.„ złodziej!„ kanaljal - nas - powiedziałam z satys· Nagle zbawcza myś strzeli 
dobiegały nas poszczególne fakcj~ ła mi do głowy. 
okrzyki. - E, lepiej nie, bo i nam - Zbiegniemy na ~arter -

- Co to znaczy? - zapyta· by się niewinnie dostało - sz~nęłam do uchą Henryko. 
łam P-rzerażona. od.J!~rł. w1. 

- Słyszysz przecież, że chcą W. obawie przed kamienia- Nim ktokolwiek mógł się 
pieniędzy, to na pewno robot· mi odeszliśmy od okna. zorjentować; skoczyliśmy do 
nicy tego łotra, którym on nie Do salonu wszedł starszy drzwi i zbiegliśmy ze scho-. 
płaci. pan. Był speszony i zmiesza· dów. Na dole w _przedpokoju 

- Nie płaci? ...,. zapytałam ny. stał komisarz i dwóch p_oste· 
zdumiona. - Czyżby nie miał -Na tych na dole nie zwra· runkowych. „ 
pieniędzy? cajcie uwagi, to bolszewicy. - Czy pan jest yrzemysłow: 

- Naiwna j~teś, pienią- Zaraz policja zrobi z nimi po cem S.? - zapyta komisarz 
dze na pewno ma, ale dla sie· rządek. Henry!ca. . . 
bie - odparł Henryk z iron· - Bolszewicy, ho im .pan - Nie, prosz~ _pana ~ od· 
ją. nie płac~ -:- odparłam z prze. p~rł - byłem tylkó jego go-

- Czego lepszego można kąsem. sciem. . 
spodziewać się po takim ty- - Raz się płaci, a raz się Na schodach ukazał się prze 
pie! - powiedziałam - i nie płaci, to taka polityka - mysłowiec. Siny był na twa„ 
przypomniały mi się londyó· państwo i tak nie zrozumiecie rzy i trząsł się cały ze stra„ 
skie strzelby za trzydzieści teg~. chu. 
kilka tysięcy złotych. Na dole okrzyki nagle uci· Ale Henryk zrezygnował z 

Tymczasem tłum na ulicy chły. Podeszliśmy do okna. rewanżu, - nie było nato 
stawał się coraz agresywniej· Ulica była już prawie pusta, czasu. 
szy. Każdy - krzyczał i wygra· tylko ostatnie niedobitki roz- - Do widzenia kochanemu 
żał się. W pewnej chwili ktoś praszała policja na koniach. panu prezesowi-rzekł z iron· 
podniósł kamień i rzucił w ok Przemysłowiec znów był pe· ją. 
no. Szyba na parterze prysła wien siebie. Wziął mnie pod ramię i WYJ 
na drobne kawałki. .. a później - No już spokój - rzekł szliśmy na ulicę. Byliśmy na• 
już cały grad pocisków zaczął i zapalił grul:ie cygaro. reszcie wolni. 
obsyp·ywać dom. Brzęk tłu- f Drzwi salonu otwarły się i Dalszy ciąg jutro. 

~._c_z_T_E ___ R_Y_O_....C;.._Z..._Y.;._ 
Intymne rozmowy Iksa z Czytelnlkaml 

· Dziewcze szuka -woiskowego 
P. Ludka W. zwierza -nam Spotykałam si~ z , nim co- I mnie, na wieś. Niestefy czeka· 

się: . , dziennie prze cały rok. Przed łam na niego cały miesiąc da· 
„"Mani zaled,vie lat 17, a fru· wyjazdem na wakacje Jurek remnie, nie mogłam się docze· 

dno mi jęst żyć bez miłości był u mnie, aby się pożegnać kać i wróciłam do ·warszawy, 
Jurka, Poznałam go w ze- i obiecywał, że przyjedzie do aby się dowiedzieć co się z 
szłym roku na ślizguwce. Bar ______ 1Di11_11a1____ nim dzieje, 
dzo mi się podobał, Jurek jest Piekło Gdy poszłam do tego pułku. 
pierwszym mężczyzną, który w którym on służył, .dowie· 
potrafił się wkraśc do mego (H. L.) Piekło, owszem, ale z ,,Lu- działam się, że Jurka już nie· 
serca. Pokochałam go bardzo. ua - parku" pokazują nam w fil- ma i nie wiem, gdzie on się 

mie o takim właśnie tytule. To „Pie- od · 
On również odwzajemniał mi kło" niebardzo się ... upiekło wielce P ziewa. 
się swą miłością. subtelnemu skądin~ reżyserowi Więc radź mi, Kochany Re· ___________ 

11111
______________ Harry Lachmanowi. Kto pamięta je- claktorze, co mam robić, aby 

go film „Pod zielonym jaworer1", odnaleźć Jurka, bo bez niego 
wystawiony przed laty w kinie żyć nie mogę." 

Nagle uszu naszych dobie· 
gły jakieś krzyki i śpiew z 
ulicy. Podbiegliśmy do okna. 
Cała ulica zatłoczona była ciż 
bą ludzką. Stali pod naszym 
domem i krzyczeh coś glosno, 
wygrażając pięściami w stra-

Na nialeJ wokandzie::.:. 

Apetqcznq kapu§n~ak 
(A. E.) Czasem czloroiekl - Tak ja uroażam. 

czuje do innego osobnika. ja- - Pan źle uroażasz. Skosz­
kąś dziwną sympatję, z nie- tuj no pan jedne lyżkie dla 
niewiadomego paroodu. przekonania! 
Taką sympatję żyroil pan - "fjś~ Za nic na śroiec~e! 

Korman, kelner ro restauracji - Zrob pan to dla mnie, pa 
„Pod rybką", do stałego go- nie Korman. - Jedne lyżecz­
ścia, pana Jakóba Kohena. kie, ja pana proszę. 
Przynosił mu najlepsze kąski, - Nie mogie! Panie Kohen, 
doradzał niekiedLJ„. nie magie. 

- Jakie zupcie pan dzisiaj - Pól łyżeczki! Panie Kor-
zamóroi? - pytał peronego ra- man, pan musisz spróbować 
zu usłużny kelner. tego nektaru. 

- Kapuśniak bym zjadlem. - Panie Koh~n! - błagał 
- Kapuśniak? _ zmarkot- ~e.lne.r .ze łzami ro oczach. -

„Pan", ten na dźwięk samego na· Wydaje mi się, ze jednak w pul· 
zwiska Harry Lachmana poszedł ku powinni mieć adres domowy 
r.hoćby i do _prawdziwego piekła, Jurka. Prosz" iść tam je!!zcze raz i 
nietylko do „Piekła''. Ale snać lu- d „ :< A d b · b ł to drie się zmieniaJ· ą. Wipc i ów Lach- dowie z1ec s1i;. gc y y rue y o, „ trudno. Widac Jurkowi na Pani tak 
man, który niegdyś wyprodukował bardzo nie zależy, sli..or<1 nie (;tareł 
film, tak bardz·) idealistyczny, tak się z Panią zobaczy~. Trzeba prze. 
wysoce artystyczny i tak bardzo boleć tę stratę. Niejeden Jurek na 
bezkompromisowy w swych uję- . . 
ciach i pojęciach, musiał się do- §'wiecie„. 
~zczętnie zamerykanizować, realizu 
jąc ten typowo amerykański „bluff" 
a po naszemu „bujdę na resorach". 
Jedyne, co pozostało z dawnego 
Lachmana ..:.. to p0kpiwanie ignoran 
cji amerykańskiej przy tłumaczeniu 
mektórxch postaci lunaparkowego 
„l1ickła '. W roli głównej - właści· 
ciela ulepszonego „Piekła" i innych 
piekielnych yrzyjemuości - świet­
nie się spisa wyborny aktor cha­
rakterystyczny Spencer Tracy. W 
roli Jego żony podobała się bardzo 
- Claire Trevor. Wszystkie „strasz­
liwości" o milę zalatywały sztucz­
nością atelierową. 

Tlun1aczenle 
snów na1zvn1 

Czqtelnl•on1 
Cudzoziemka. - Smutek Palli 

minie. Sprzeczka z sąsiadem (są­
siadką) będzie. Ziści się marzenie. 
Będzie zatarg z nieznajomymi lu­
dźmi. Szczęśliwa cyfra - 8. 

nial kelner. - Może coś inne- Zlttu1 ~1.ę pa~i nade mną. Za.­
go? Co coś takie niesmaczne strzelm! mnze, pan. z reroolroe-
zupe pan wybierał? ru, a nie zmus mnie pan do te mia:r11mamm111m11:111 ___ 11m111.111--

p K h ' · h l · go. 

B. B. B. B. - Kłopoty pienit:/.­
ne będą. Za parę lat - zwiększone 
zarobki. List nadejdzie, albo pa­
pier urzędowy. Lekkie niedomaga 
nie będzie w rodzinie. 

C. Mir-owa. - Ktoś z rodziny 
zachoruje ciężko. Blondyn, o któ­
rego Pani_ pyta. jest człowiekiem 
szczerym. Mąż zdradza Panią cza­
sami. 

an . . 0. en usnuec ną się Pan Kohen zdenerrooroal się 
poblazlin:ne. D d · · K , · k t · t ·z - opraro y ńze mogę pa-

- apusni~ <! 1es na1 ep na zrozumieć! Co się pan tak 
sza zup~. Nie roierzysz pan_? boisz za te zupe? 
No to s~ę pan. przekon_asz, ze _ z powodu ro niej się my­
pal'!}szki po nieJ będę liz~łl. . sza ugotoroala! _ jęknął kel-

Kelner ro_estchnął boles'!-ie z ner. - Sam widziałem, jak ją 
ruszył ro kierrinku kuchni. Po kucharz wycia "nąl za ogon-
c~roili z ja.roił. się z kapuśnia- ka! t0 

~iem, postaroił ~aler~ na stole Pan Kohen momentalnie po-
~ 'l!atrzal n~ za1ada1ącego go- jechał do Rygi. 
scia .f'!Jzrokiem pełnym melan-. Ucierpiały na tern najbar-
chol1z. dziej spodnie pana Kormana. 

- pś, ja-ka zupa! - zachroy Ze zaś rorailirvy gość nie 
cal się pa:': Kohen. - Sam roz chciał zaplc1cić zn wyrządzoną 
kosz. Jakiego zapachu ona n;>y szkodę, przeto wynikła z tego 
daje! Sie pachnie, jak kroia- !>praroa sądoroa, ro rezultacie 
tz.;szki. której roszkodoroany kelner 

I pan móroisz, że ona fest otrzyma 20 złotych • tytułem 
niedobra? wynagrodzenia straty. 

~ .„ . :· „ 

Mały szatan. - A jednak kocha 
Pani tego podchorążego. Nie wiem. 
czy sen wła~nie jego wska7,Uje, ale 
przepowiada, że miłość polącry P.t 
nią z mężczyzną w mundurze. Po­
zna Pani osobę na wyl!okieiµ sta­
nowisku. Zaszczyt Panią oczekuje. 
Czemuż Pani tak dręczy mężcz~·zn 
dla zabawy, mały szatanie? 

Mary S0 ka. - Będzie się Pani 
wstydziła. Proszę się wystrzega,: 
nieżyczliwej szatynki. Pozna P1rni 
sympatycznego bruneta lub Hal ~ -
na. Będzie lekka choroba w rod<i­
nie. Szczęśliwa liczba: - 31. 

L. W. z Włocławka. - Posiada 
Pan duże zdolności µiuzyczn e, a 
zdaje się, że i literackie. Pieni<Vll.!:\ 
otrzyma Pan. Czeka Pana niespo­
dzianka. Przyszłość zapowiada 'i~ 
bardzo pomyślnie. 
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lod przemodnictroem premjera brytyjskiego Baldroina otroarta zostałam Londynie kor:ferencja mors~a S-ctu 
mocarstm: Fcancji, Włoch, Ameryki, }apunji i Ariglji. Na zdjęciu - fragm~nt p1er1.vszega posiedzenia 

- konferencji. Po leroej stronie przy okrągłym atole 1ied,li premier Bald1v1n. 

Pod Hanoroerem odbyło sfę polowanie na dziki, ro którem m. in. rozi4t udział Łoroczy Rzeszy dr. Goertn& 
ł roielu przedstawicieli śroiala dyp!omatycznego. Na zdjęciu - premj~r Goering ro toroarzystroie min. Spraro • 
Zagr. oon Neuratha i ambasadora polskiego ro Berlinie Lipskiego przegląda trofea z poloroań. 

Z tel I tant~eJ stronq UJąstaUJf.I 

Wielkie magazyny paryskie mysilają srooją pomysłoroość, aby najpię~ 
niej urządzić roystaroy z śmiątecznemi podarkami, przed któremi calertil 
godzinami stoją tłumy zachroyco11ych dzieci, rozpłaszczając ; noski .• 

szybę. 

C - dl p „ Zaczerroteniony nosek 1tanoroczo I nie jest zbyt cieple, - piękna pa-, ne są takie tet trochę Mgiel~kte. o 0§ ·a an• nie jest ozdobą naroet najpiękni11j- ni rezygnuje ze zbyt przewierony::h długim, roszytym ro mankiet ręka-
. . 1zej buzi. Jeśli roięc pani narzeka negliży i chętnie nosi szlafroc~'ci ! roie, krojone reglanoroo, nierzadCco 

Ktoby to poroiedzial, proszę pani, ry kieszenie, zapinane na guzy lub na tę brzydką dolegliwość - 11aleiy oraz koszulki 11ocne - 1~ieco ciepl.?j ozdobione są dużym monograme-n. 
te przyjdzie moda na kieszenie. A też na patki: Suk_nie _róron~ei n~e są I co prędzej pom.yśleć o ~ej USl;Llli~ciu. sze. Szlafroczki roięp m?gą by~ pi- Modne są poza tem koszulki rr>iZY• 
jednak tak jest. Modne są kieszenie wolne od teJ manJ~ k1eszemo~e1. Na Pr~~deroszystk;em. nalezy unik.ac 11a koroane, _lub ~ei z c1eple1 fla~eli czy roane ro karczek. 
- najróżniejsze, najrozmaitszej rotel bardzo eleganckich sukienkach po Joro rozgrzewa1ących, poza tem też spec1alne1 szlai roczkoroe1 roel11y. -----------1111!11-• 
kości. Są przytem nietylko użyteczne, przedpoludnioroych, , ba, naroet i po- nie nosić rooalki zimą, gdyż to po- Jeśli zdecyduje s:ę pani na taki ro~l 
ale i ozdobne; Stanowią niejako ur- poludniomych midzi się maleńkie, roocluje odmrożenie nosa. Jako le- niany szlafroczek - to najelegan­
nament na sukni lub okryciu. Na trójkątne kieszonki, naszyte·na spód- karstmo bardzo roskazane są okla- ciej jest uiyroać roelny takiej, jaką 
płaszczach i kostiumach umieszc~a 11iczce. K.ieszonki są tak małe, ie dy przemienne - gorący okład trty bierze się na szlafroki męskie i za­
aię kieszenie nieprarodopodobnych mieszczą się ro nich conajmyiej dma many 5 minut - a potem minutę o- chomać przylem męski krój. Ma to 
rozmiaróro, na kostjumach o kr ,it- palce lub też minjaturoroa chustecz-1 kład zimny. :;pecjalny, niezaprzeczony szyk. Je-1 

Czgtajcle 

Wesołe Wiadomości 
kich iakiecikąch - roedlug ostat11ich ka kor_onkoroa, lub jedroabna, obszy- Na okres zimoroy, kiedy jest śli chodzi o koszulki nocne - takie 
zaleceń po,roinny ·się znajdoroać ezie- ta drogą roalansieną. chłodno, zwłaszcza jeśli mieszkanie mlaśnie nieco cieplejsze, - to mod-

DANIEL BACHRACH 

śladami . przestepców 
Z pamiętników b. aspiranta 

Warszawskiego Urzędu Śledczego 

Za kulisan1i lupanaru 
1 lłl. l - Czy mógłbym obejrzeć 

- Czy zostało już ustalone t~ pismo ~mon1mowe, or~z czy 
kim jest zamordowana? - za me zechciałby pan sędzia po­
pytałem. lecić sprowadzenia podejrza­

- Z całą pewnością nie u- nego. 
· dało się to jeszcze stwier- - W tej chwili każę go spro 
dzić. Zgłosiła się do policji wadzić, w międzyczasie zech­
pewna wdowa Korolewiczowa ce pan przejrzeć ten list, -
i złożyła zameldowanie o zni- mówiąc to wyjął z szuflady 
knięciu jej córki piętnastolet- kopertę i wręczył mi zn~jdu­
niej dziewczyny. .rący się wewnątrz list. Zauwa 

- Czy lekarz robiąc ohduk- żyłem natychmiast, że list był 
cję znalezionych części ciała pisany przez kobietę i zmienio 
nie mógł określić mniej wię- nym charakterem pisma. Zają 
cej wiekµ ofiary zbrodni. Iem się zbadaniem papieru li-

- Niestety nie mógł nic do- stowe&"o oi:az koperty, okazało 
kładnego powiedzieć i przed się Je<1n~k1 .że byl , io z~vykły 
dwoma .dniami posłałem zna- papier, Jaki nabyc mozna w 
lezione części ciała do Lwowa. każdym prawie sklepie mater 
Oczekuję stamtąd lada chwila jałów piśmiennych. Jak wi· 
wiadomości. doczne było ze stemp1a poc~-

J owego list wrzucony był do 
skrzynki pocztowej na dwor­
cu. Widocznie nadawca czy 
też nadawczyni listu chciała, 
wrzucając list na dworcu, na· 
sunąć policji myśl, że nie jest 
z Tarnowa, lub też, że wyjeż­
dża z miasta. 

W międzyczasie woźny za­
meldował sędzi em u śledczemu 
że aresztowany został sprowa 
dzony. 

- Proszę go wprowadzić -
polecił sędzia. 

Po chwili do gabinetu sę­
dziego wprdwadzony został 
przez dwóch policjaniów mło 
<lzieniec lat około dwudziestu 
dwóch lub frzech. Sędzia pole 
cił policjantom wyjść z gabi­
netu. 

- Niech pan siada - zwró­
c:ił się łagodnym tonem do a­
resztowaego. - Ten pan przy 
jechał specjalnie z Warsza­
wy w tej sprawie. Czy c11ce 
pan odpowiadać na pytania, 
jakie panu będzie zadawać? 
Może pan być pewny, że robi 
my wszystko, co jest w na­
szej mocy, ażeby wyświetlić 
ię zagadkę i o ile, jak pan 
twierdzi\ jest pan niewinny, 

Cena to groszy. 

to z pew11osc1ą prawda wyj- minam sobie, żebym komuś 
~zie prędzej, czy później na· go dawał, zresztą nie było ku 
Jaw. temu potrzeby. 

- Przysięgam panu sędzie- - Od jak dawna pracuje 
mu, że jestem niewinny i sam pan w tym sklepie'( 
nie wiem skąd się na strychu - Przeszło dwa lata. 
znalazły ta ręka i noga. - Czy pan mgdy nie wyj.et 

- Czy pozwoli pan sędzia, dżał na urlop w ciągu tego cza 
że zadam panu Michalakowi su? 
kilka pytali? - zapytałem, - Nie, wyjeżdżałem tylko 
zwracając się do sędziego. na święta, a wtedy sklep był 

- Proszę bardzo, panie ko- zamknięty. · 
misarzu. ...,.... A ·czy pan w ciągu tych 

- Panie- Michalak, czy dwóch lat nigdy nie ch(.:irował 
strych, gdzie znaleziono części tak, że ktoś inny miał kluci; 
ciała jest ogólny? od strychu. 

- Ni~. Strych te.n należy do - Teraz przypominam SO· 
właściciela sklepu, u którego hie, że chorowałem przez d,va 
pracuję i lokowało się na nim dni i dałem klucz panu M1r­
skrzynie od towarów i inne skiemu. 
niepotrzebne rzeczy - Któż to jest pan Mirski? 

- U kogo znajdował się - Właściciel sklepu, gdzie 
klucz od strychu? pracu,ię. 

- Zawsze u mnie, bo jak - A teraz niech mi pan po· 
przywozili towar i rozJ>akowy wie, czy ma pan jakichś wro­
)Vali, to ja się tern tylko zaj- gów, którzyby chcieli panu 
mowałem. jakąś krzywdę zrobić? 

- 'I eraz niech pan sobie do„ - Ja się z nikim nie za4a· 
kładnie przypomni, czy pan ję i wieczorami, jak 1 jęs~em 
nikomu nie dawał klucza od I wolny, to albo idę do k. ina. 
<;trychu? albo też czytam w domu książ 

Aresztowany namyślał się kę. • . • 
przez chwilę. - Nie przypo· Dalszy ciąg nastąpi. 

) 
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BOKSERSKICH 
W l'.Wiązku z meczami ho­

ksersJ iemi o drużyno~ mi­
strzostwo Polski, które odhę· 
dą się w najbliższą niedzielę, 
dowiadujemy się, że Piłat nie 
h~dzic miał zapewne p_rzeciw. 
nika, gdyż Krenc z I. K. P. nie 
ma zamiaru spotkać się z gó· 
r·alem. Porażka bowiem jest 

. murowana. i do tego nie ule­
p:a w:itpliwości, że nie obej­
dzie się bez „krainy marzeń". 

Poza tern krążą pogłoski, że 
Chmielewski ma trudności z 
wagą i najpewniej wystąpi w 
waJze półciężkiej. 

Jeśli chodzi o mecz warszaw 
fiki, informują nas, iż zawo· 
dy zostaną rozegrane w Wiei 
kiej Rewji. A więc zerwano 
z tradycją urządzania meczów 
w Cyrku. 

Kr. Przedm. 119. PL Zamkowy 

Dawn. Dzlewuepolskl 

AFERA KOUBKOWEJ 
Jak to już podawali[ ny, zna 

. komita lekkoatletka czeska, 
groźna konkurentka naszej 
rekordzistki, W alasiewiczów­
ny, okazała się ... mężczyzną! 
W związku z tem powstała 
kwestja. czy us'tanowione 
przez Kouhkową rekordy hę· 
dą nadal figurowały w tabeli 
światowej. 

Na ten temat rozwinęła się 
ożywiona dyskusja na łamach 
prasy światowej i w rezulta· 
cie autorzy doszli do przeko· 
nania, że rekordy te nie będą 
anulowane. W niosek jest taki, 
że w okresie, gdy Koubkowa 
ustanawiała rekordy była ofi 
cjalnie kobietą. 

Prasa zagraniczna zajmuje 
się obecnie także ... W alasiewi 
czówną... Trudno zrozumieć, 
na jakiej podstawie zrodziły 
się owe podejrzenia. Czy pra· 
sa poluje na sensację? Czy 
też chod7i wogóle o przepro­
wadzenie grube.i roboty? 

lWYJAZD DO JUGOSŁAWJI 
· Przed paru dniami podawa· 
liśmy,.. że reprezentacja piłkar 
ska · Krakowa miała rbzegrać 
kilka meczów w Grecji w o­
kresie świąt Bożego Narodze· 
nia. Pertraktacje, prowadzo· 
ne w tej sprawie, ostatecznie 
zakończyły się bez rezultatu. 

Wobec tego KOZPN nawią­
zał korespondencję z Jugosła· 
wją. Tu efekt był lepszy. Oto, 
jak się dowiadujemy, repre­
zentacja Krakowa rozegra w 
Krakowie 3 mecze. I tak 22 b. 
m. z reprezentacją Białogro­
du, 25 b. m. z reprezentacją 
Suboticy i 26 b. m. z Nowym 
Sadem. 
Skład reQrezentacji Krako· 

• 

Pelna tabela lot.erji · 
Ili klasa ·- 1 dzień ciągnienia 

20223 516 21273 89 480 25.5.36 26.3.50 68580765038191t9784110289610i503' 
Z7794 28939 219321 108973 122832 129454 137704 139379. 

30262 32620 33268 34063 378 959 148568 151887 152851 153863 155~7~' 
35447 676 36392 37323 6()5 38644 39840 158235 159687 161772 163827 173560. 

40493 42556 97 44933 45153 46484 666 173614 173827 17:>960 115597 rnw 
I i li ciągnienr e 159728 909 41zo2 43941 13 49291 352. 181086 189340 • 

er..ow.:i.·E WY6Rft. lll.1 E 160099 893 97 161131 Z2:5 430 896 50000 319 61484 500 695 920 51111356 
!Cl · i'l nu~ 152028 393 437 6.5 736 924 163128 368 52580 53101 655 54909 55831 56004 498 Wygl'ane PO zł. 200: -
Zł. to.OOO na n-ry: 1724 112824 132944 800 164043 273 467 165751 868 72 980 57485 775 58836 900 309 850 1124 321 42 2271 398 
Zł. 5.000 na n-ry: 12198 26254 39642 166309 167876 168203 48 169478 635 60Só3 61445 62399 63044 64647 59 731 310 626 911 4790 7023 93 722 8485 9362, 

138291 94512 178682 170066 77 357 672 171222 82 859 66096 310 485 67354 683 924 68413 785)9'&7 11=ti1 629 1~156 418 549 801 132 
Zł. 2.000 na n-ry: 8152 10025 49668 17~220 501 38 642 58 87 767 173080 179 69170 702 550" 16:>32 629 138 43 813 982 1862!1 

421/iO 5S732 160374 499 531 174107 86 462 757 73 175256 7016ó 541 58 71367 611 74 72287 73663 19559 20294 ~28 845 21008 24271 72 491 
Zł. 1.000 na n-ry: 40658 68173 85885 j 487 504 979 176099 262 595 6'$7 177341 74007 199 881 76298 830 77024 378 25563 27020 .... 9852 30093 316 458 31821\ 

91407 95436 122837 141816 154425177231 547 li8602 . . 80295 82238 348 s'W49 85113 658 80 33053 91 664 34123 98 ~ 35123 
Zł. 500 na n-ry: 404.:il 84331 90722 180902 181443 65 182001 323 183396 86433 87124 319 88092 109 882 36314 513 679 37'176 310 528 -

87010 101119 118047 132380 153652 89Z 184048 364 807 185404 58 186511 90094 485 697 922· 92459 93153 656 39244 319 895. . _ .. 
154096 175713 163351) 7115 650 73 187006 460 568 635 188308 5.3 94631 96868 97873 98?9..5 583 99078. 40209 300 40 650 849 906 41340 4270tS 

Zł. 400 na n-ry: 6114 6820 14328 60 800 14 189118 411 ?3 983 100012 101336 628 44 102007 104702 10 13 44035 485 500 727 45-364 840 471?4 
12166 23315 1'$7791 108836 30800 39427 190038 8? 146 230 71 431 774 191725 841 914 105136 862 106124 107806 683 703 48()2() 288 49609 36 38. 
42019 5303? 54623 65786 84353 89461 192239 ,365· 517 193684 700 925 194-059 108241 489 533 '.-'.;ł"f>', 1' 51340 689 S2!80 252 53442 801. 9. 
87245 143500 15411-i 171192 172132 95 276 435 977 110332 112875 113158 .214 ·'"' 54487 721 51 958 55119 .57369 58967. • 
179322 180436 183lll WYGRANE PO SO ZL. 114001 35 287 64J6 116466 11'7875 118595' roo.u 10 347 518 61172 324 62290 59' 

Zł. 300 Jia n-ry· 19509 39799 57407 ? 893 119078 107 63191 805 64669 799 65811 66464 93 671 
62867 63755 67504° 80780 99030 103799 217 3~3 ~l 2646 77 3065 16• 221 585 120270 123166 (J65 845 1W54 483 794 947 67025 202 3n 431 742 68321 967. 
105314 112'973 12338? 125707 137703 4279 34<i 556 799 859 5814 85 6034 209 126626 129516 651· 974 69244 414 887. 
144902 · "' 748 7592 816 977 8089 182 360 632 7H 130058 485 1\31:576 132Z.Z9 133595 866 70827 71087 lZS 72397 73364 74261 

Zł. 250 na n-ry: 5380 5686 16435 18289 63 840 925 _78 9265 134436 662 135010 40 193 952 136160 897 75711 939. 
18~3 21401 22965 33140 38703 44991 10224 71:> 869 11583 91 840 13346 775 300 741 138055 3(}3 13904.9 184 243 594 76570 63'6 89 78007 79250 744, 
45556 45975 53636 59808 6sS63 71494 14105 375 410 582 655 16633 17666 1850Ó 140732 916 142204 143415 72 1415643 80648 81313 548 82..367 .592 83'"1 81ł 
73819 83685 99343 103013 105619 110098 19112 271 73 475 874 756 - !40041 273 147410 5fJ6 148124 841118 576 632 84 6599.1 86748 8738.5 5J;! 
115651 139706 142794 146723 147895 2'1062 22303 430 557 649 80 784 876 149937 . ~.,, . 68101 89194 880. 
148057 149777 156358' 157112 160187 954 23541 24329 496 25850 26038 27165 1~300 6i8 1510()6 '{ . .• ''.?!!~:· 90893 f111427 ff1 ~13 67 94361 4.1d 
162544 165778 167246 179338 181010 88 240 328 735 852 28973 29157 998 1"2308 515 878 155184 5Z5 59 156113 84:5 96291 571 682 97:539 74 613 959 
183373 184803 187361 194237 30057 59 61 304 96 31599 739 963 159764 160249 881 161304 162893 163943 98..:>eZ 546 755 93 930 99674 73'3 • . " " 

WYGRANE PO 200 z· , 32745 33253 34.nl 705 894 919 36216 166480 95 997 167752 168774 169569 100126 47:Z 764 953 101127'2 100265 4'98 
s- 76 356 37306 717 897 171072 720 172710 173007 174631 176059 916 lQ? 44:5 708 105902 l~S SOI 

464 333 918 ss 1029 sos 79 649 73 38460 39245 505 28 66 848 959 121177913 178376 902 179050 197 100280 101150. 106664 1eo 57 109114 741. 
2378 404 703 917 3339 420 579 670 848 40597 861 41710 813 42069 207 587 365 .181<lZS 208 32. 182.531 862 184053 447 110704 61 111579 63.5 112-192 YJ1 74'1 
4115 227 576 780 5052 790 6498 532 7566 784 887 4307!} 132 602 926 44189 235 185218 51 1'86?91 187041 271 188484 663 1136'7il 99. . 
83 891 8338 sa1 607 9799 840 395 45167 684 756 .45125 49 564 520 189338 634 190151 191468 955 192232 481 114493 n3 115614 86Z 116500 111110 

_10021 11621 736 12087 144 370 450 79 722 41 70 97 888 47562 48361 4391541 194418 582 . , ,•I 300 118468 '531 705 852 110006 148 5.» 
510 934 13035 101 88 14573 938 76 95 .49068 97 Wygrane po 50 złotycłi · 623 _ 
15259 545 697 .744 16029 411 17106 850 50f82 310 491 708 51116 897 901 1243 2400 3152 695 5184 6790 7995 120090 350 704 891 121SS1 849 956 
59 18051 208 3:>4 78 498 556 642 733 839 52111 347 479 679 53156 256 396 604 1.2173 29e 13169 552 '14245 721 15249 122104 123596 966 1'24107 747 12739J 
935 19185 242 399 995 54031 105 279 439 536 75 809 55165 17299 19402 12 594 949 ·~ . 138962 76 

20174 252 4..?() 704 873 79 21221 384 241 528 849 562l8 367 90 529 631 93 20652 54 65 849 21424 830 Z2190 206 131804 93 132072 324 1333Z6 621 44 
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35 273 592 20036 178 447 50 841 42 71 261 95 832 630 I 58 116 314 887 64041 31511 33167 ~5 ·794 34133 35.ffi9 14139-JI 92'3 142769 143071 331 ml 
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wa ust~lony zostanie po nie­
dzielnym trenin_gu. 
NAJNOWSZE POSUNIĘCIA 

POL. ZW. BOKS. 
Na ostatniem posiedzeniu 

zarządu PZB uchwalono uka~ 
rać dożywotnią dyskwalifika· 
cją zawodnika Herbera. za ,po­
bicie sędziego, ul\aFać wileń­
ski AZS grzywną 100 zł. za wy 
cofanie się z drużynowych mi 
strzostw Polski. 

Ustalono poza tem termi· 
narz najbliższych meczów: 
6 marca z reprezentacją Bel­
gji w Poznaniu, 8 marca War 
szawa - Bruksela, 10 marca 
Łódź - Bruksela. 

Poza tern wyznaczono opie: 
knnów dla zawodników: w 

Warszawie p. Cendrowski~go, 
w Łodzi --. -Taubwurzla, n.a 
ślą§ku - por. Ka.sprzyka, a 
w Poznaniu - por. Łapińskie 
go. 

POLONJA- ·· 
WARSZAWIANKA 

w najbliższą niedzielę dn. 
15 b. ni. odbędzie · si~ n.a boi­
sku w_ arszawianki mecz pił· 
karski między Warszawiallką 
a Polonją. Tym razem. role 
są . nierówne: W arszawiallka 
Jest d~użyną li~ową~ a Polon· 
Ja - ,Jest w A-klasie. 

Mecz mimo wszystko zapo­
'viada się bardzo ciekawie i 
kto wie, czy włuśnie A-klaso­
wa Polonja nie· sprawi psiku-
sa ligowcom.. · 

. • • . I . 

Sam~rzidv _· _ i ie~· :· liracownicv radzą . 
vi Ministerstwie ~ pr~jektach ustaw pracowniczych 

Zap'owiedziana na' dzień 1 · morządowych ·Oraz pięć cen­
wczorajszy konferencja mini trał Związków Zawodo·w-ycli 
sterjalna w sp.rawie µo.wych. Robotników. . · 
projektów ustaw ~amorządo: Konferencję zagaił p. Mjn. 
wych, ~o~poczęła się W~?l'aJ Raczkiewicz, . oddając przewo 
o gogzmie 9„ r.?~O w M1.mster dnictwo ·w ręce p. Min. Kor­
stwie Spra'-v We:wnęt~znych. saka. 
U<Jz.~al :v' 11i~j: '~~ięl~ p:czeds!~ O godzinie 3, zarządzono 
w~c1ele. Z: ·ą,_zku. ~iast, .zwią przerwę obiadową, poczem o. 
zl ... u. P~~n.o.t~w ~ Związku ·god-zinie 5-eJ :wznowiono obra 
Gin1J?.;.'\\ ie)sk1.c;:h,, ., Jak? prz;ed.- _dy ( prow:aązono je do póź" 
st~sn.c1ele prąqo9.aw<;:ow . .. , . nej' nocy. ' -· · 
. · Praeo'Wriicfy,reprez'entowani - Rezultaty ., tej ' konfer.eneji 

,byJi _przez- ~ełegatów Zrzesz~- , po~ne -b~ -do wiadómośc.;' 
u1~ Zw 1,ązk'oW. t. Pracown. . Sa. ~uhhcmeJ ~utro. ,.; ·„ -

- .!~~;.·- -I ~:-:.•'"'.:'~~-

. ~„ " :; ... „ 
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Nasi chłopcy mary.narze KINO-TEATR 

CZARY 
KINO-TE.A TR 

NOWOŚCI 

Sławy francuskiego filmu Charles Boyer, Florelle 
Madaleine Ozeray w wielkim filmie osnutym według 

znakomitej sztuki Franciszka Molnara 

w rolach głównych wybitne siły czołowych wytwórni 
światowych 

w Piotrkowie Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie Nad program: .,TYGODNIK AKTUALNO.::>CI". 

Poc.-z11telc o rodz. !> .p., w nied1:iele i ilwięta o godz. 3 o oł. 
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Pilnować obniżki komorńego \Nlecz6r 
to'warzy•kl 

LicytacJa· 
BRONI PALNEJ 

w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE ••• 

CIĘ2KI 
WYPADEK STARUSZKI 

Posypywać ehodaikł 

Nadeszła pora mrozów i ptzy­
mrozków1 połączona z tem śliz· 
g-awica_ na gładkich brukach 
miejskich. Chodniki w tym O· 
kresie powinny być posypywa­
ne piaskiem lub popiołem, któ­
ry to nakaz powinien wydać 
i ogłosić maristrat a dopilno· 
wać jero wykonania policja do­
zoruj~u z dość znacznł\ pilnoś­
cią stanu sanitarnefo miasta. 

Niestety o wydaniu nakazu 
posypywania ulic nikt nie po· 
myślał, skutki tego przeoczenia 
si\ już widoczne. W cxoraj spie­
sząc 9,o kościoła poślizg-nęła 
się i upadła na chodnik dozni· 
jąc skomplikowanego xłamania 
ramienia 75-letnia Helena Kę· 
pińska, starusika mieszkaj(\ca u 
p. Leopolda Szołowskiero. Mu­
siano ją odwieść . do szpital~ 
św. Trójcy gdzie doznlła tro­
skliwej opieki i pomocy !akar· 
skiej. "Niewątpliwie wypadków 
na szczęście mniejszej wari by­
ło już daleko więcej ale te nic 
zostały zarejestrowane. 

Należy więc już od zauz po­
myśleć o posypywaniu chodni­
ków nie czekając aż zajcił\ tra· 
giczne zdarzenia o ·które w tym 
.atanie rzeczy b. łatwo. 

Gdyby i to nie poskutkowało, 
a właiciciel domu posunął swój 
czyn nieobywatelski dal~j i do­
puścił się szykan, lokator po­
winien uciec się do pomocy 
przepisów policyjno-porz~dko­
wych. I tak np. w w wypadku 
z~mknięcia dopływu wody na­
leży zwrócić się do starostwa 
i Zl'łosić akarsrę na podstawie 
ustawy sanitarnej o nieprze­
str:z:eg-aniu przez właściciela do­
mu przepisów higjenicznych. W 
wypadku zamknięcia bramy na­
leży przy pomocy najbliżazeio 
posterunkowego spisać proto­
kuł na dozorcę dom za niewy­
konywanie przepisów porz~d­
kowych .. Wreszci~ gdyby wła­
ściciel domu usiłował zamknllć 
dopływ gaxu lab -elektryczno­
ści, lokator musi czempr41dzej 
xłoźyć nań 1kargę sądową o 
złamanje kontraktu wynajmu 
mieszkania. 

W sobotę dnia 14 b. m. w 
„Europie" Powiatowy Komitet 
Obywatelski Nie1ienia Pomocy 
Najbiedniejszym urzł\dza Wie­
czór Towarzyski pod nazw" 
„ Tombola Br~dre„ czysty do­
chód z wiec1oru pn:eznaczony 
zostanie na pomoc najbicdniej­
nym mieaxkańcom nasxea-o 
miasta. Prot.ektorat nad tym 
wieczorem objęła . p. Starołcina 
Stanisława .Strzemińska. Slldzi· 
my, że ci wszyscy, którzy chcie­
li pomóc najbiedniejszym nie­
wątpliwie ' poprll te; charytaty­
wno-spQłeczną imprezę i grem­
jalni przyjdll do znanej restau­
racji, •by _swą obecnością przy­
c1:ynić się do pomocy tym, któ­
rzy wypowiedzieli walkę w 
okresie przedświłltecznym ogól­
nej biedzie nios2'e pomoc naj· 
biedniejszym. 

W dniu 9 styc:mia 1936 r. o ... do Urzędów podatkowych 
godzinie 10 rano odbędxie się prz.gbył inspektor ministerjalny, 
w Star?stwie powiatowem pio~r- kłóry w sposób szczegółowo do­
kowskiem pr~y ul. Słowac~ie- kładny dokonuje lustracji cało-
ro 5 w poko1u Nr. 8 pubhcz- . , 
na licytacja skonfiskowanej bro- kształtu wyn:z~row p~datkow_ych, 
ni my6liwskiej oraz szmelcu pow- spraw adm1msfracy1nycl1, mte­
atałego z broni. resując się nawet najdrobniej-

Do prz:etarj'u na , broń do- szemi sprawami związanemi z 
pu~zczene b«;dą . osoby posia- prawidłowem funkcjonowaniem 
daJll~C pozw.oleme n~ kupno agend skarbowych. ' 
brona orax oaoby ma1ące po-

PŁYNĄ OFIARY. 
aa rzecz Powiatowego l'.omlte· 
tia ~ NlealeJJl•· Pomocy „ajhled· 

ałejezym w Piotrkewłe 

Dotychczas ofiarowali: 
· · Elektrownia zł 500, pracow~ 

nicy Elektrowni zł 9-40,70 na 
okres 5-ciu miesięcy :zimowych. 
Pan Dyr. ini. Majzner Alfred 
zł 125. Fabryka Wyrobów Ba­
wełnianych Krusche i Ender w 
Moszczenicy zł. 600 w materia­
łach, Prac. Oddziału Banku Pol· 
skieio zł 31,SO. Piotrkowskie 
T-wo Kredytowe · Mlejakie zł 
63,50. Prac. Urzędu Pocztowo­
Telerraf. zł 60. Ubezpieczalnia 
Społeczna zł 70,64 w materja1. 
łach. P. mecenas Owczarek zł 
20. P. ~cenis Kleina zł 15. 
P. prezes Faustyn zł 35. 

Z inicjatywy p. mecenaaa W. 
Walosińskiego · na -Zebriniu Ad· 

Podzickowanie 
Powiatowy Komitet ·Obywa­

telski Niesienia Pomocy Naj­
biedniejszym ' w Piotrkowic 
składa serdeczne podziękowa­
nie uczestnikom kwesty ulict­
nej, unłldxonej przez Komitet 
w dniu 8. Xll., a w sxczeról­
ności WWPP. Starościnie St. 
Strzembiskiej, Komendantowej 
Skalskiej, nacz • . Studenckiemu, 
Dr-owi Madeic?=ykowi, Szymo­
nowi Warszawskiemu, Związ­
kowi P4ń Domu, Związkowi 
Strzeleckiemu, Zwi'łzkowi Re­
zerwiatów oraz WWPP. Vice· 
staroicle Tarnawskiemu, Dyr. 
Keilemu, Puzeaowi Węrorzew­
skicJDU i wszystkim chętnym, 
którzy w sposób jaki morli, 
przyczynili si41 blldź to zbiera­
j,c, bł\dŹ to ofiarowujl\c swe 
groS!e na najbiedniejszych. 
, Tym wszystkim Komitet skła­

da serdeczne „Bóg zapłać". 

wokatów wtym ·cełu zwołanem · · :· .a.yJ •ZD . 
orraniczono się . efo składek t. ww ... 

:ł5 P'~~i::~0in~~o:ie:wys. pó delegacji kolejowej do Niemiec 
Walosiński zł 5 . .jastrz\bski Na z·aproszenie ·centralnego 

zwolenie na handel bronią, zaś 
do kupna szmelcu - handla­
n:e żelaza j szmelcu. 
Broń myśliwską i szmelc o­

bejrzeć można w dniu licytacji 
o rodxinic 9.30 w Starostwie 
pokój Nr. 8. · 

ZLODZIEJE 
w opu11.czonej willi 

W nocy na 7 b. m. na szko· 
d~ Osielskiej Cecylji w Przy­
rłowie gm. Łęczno, nieznani 
sprawcy z niezamieszkałero lo­
kalu lctniskowero skradli radjo, 
patery, poduszki i inne rzeczy, 
ogólnej wartości około 460 zł. 

NIESZCZ~SllWY IYPADEI 
W dniu 7 b_.m. o godz. 11-ej 

Adam Bednarek zam. w Ręko­
iaju, gm. Podolin doznał wy­
padku złamania prawej ręki 
podczas młócenia zboia. Ran­
neio umieszczono w szpitalu w 
Piotrkowic. 

. 
KARA 

za kradzieł węgla 
W dniu 11 b.m. na szlaku 

koL Gorzędów - Gorzkowice, 
podczas kradzieży węsrla z po· 
ciąa-u dostał się pod koła wa· 
renu Rakoczy Bolesław lat 20, 
który uległ obcięciu prawej 
stopy. Rannego pnewieziono 
do szpitala w Piotrkowie. 

Pofar w Piotrkowie 
W nocy na 8 b.m. w Piotr· 

kowie, przy 'ul. Słowackiero 
Nr. 101 w posesji Olszewskie­
go Hipolita wybuchł w nieza­
mieszkałym mieszkaniu pożar, 
który niezwłocznie został umiej­
scowiony. Straty wynoszą oko­
ło 400 zł. Przyczyna pożaru 
nieustalona. 

Aforyzm 

zł S~ tadnowski d 5. Nowak Zarządu Niemieckich Kolei Pań­
zł 5. Snfnicki zł S. Lejpuner stwowych . w dniu wczorajszym 
zł 5. Chojnacki zł 5. Forster pod przewodnictwem Podse­
xł 5. ł.ylberberr zł 5. Kępiński kretarza Stanu w Ministerstwie 
zł 5. Pajew1ki zł 5. Silberntein Komunikacji, · inż, A. Bobkow­
d 5. Byczkows~i Ant. zł 5. skiego, wyjtchało do Niemiec 
Łamzaki Mawro :d 5. Kon zł 5. grono wyższych urzędników 
Różycki zł ~. · Ministerstwa Komunikacji. De· 
. PP. aplikanci: Starosielec zł 2. legacja ta weźmie udział w uro­
Rede~ z_ł 3. Bog-dań~kl. d 2. czystym obch?dzie. l~O-l~cia 
Krow1ck1 zł 2. Rzein1ck1 xł 2. ,1stnienia Kolei N1cm1eck1ch, 
Gasiński zł 2. Pajew1ki W. zł 2. który 1ię odbędzie w Berlinlt 

Pan Dyr. Keil Edward zł 10 i Norymberdze. Ludzie którzy jeszcze nie 
{mlealęcznie) pracownicy huty . nauczyli się wypełniać należy-

"F cnika". zł 108,70 miesie:cznie, Kradzl•* cie własnero ukresu zada1\, 
Pracownicy Urzędów Skarbo· czuj~ się najczęściej powołani 
wych opodatkowali się po 1/2 I W dniu 10 na szkodę Strzel- do krytykowania drugich. 
od poborów miesięcznych brut- czyk Walerji, zam. w Plotrko· SI\ to najniebezpieczniejsi i 
to, Dyrekcja Piotrkowskiej Ma· wie ul. Narutowicza Nr. 34.nie- społecznie najszkodliwsi głu-
nufaktury co miesiąc 100 zł na :znany sprawca skradł z mie- pty. H. W. Longfellow 
puccillf 5-ciu miesięcy ilmo- szkania palto dziecinne war7 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!'!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!~ 
wych i 1150 m. pfótna na ble• tości 40 zł. 
liznę dla dzieci. !!!!!!'!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!'!'!!!!!!!"!!"!'!"!!!"!'!"!!~!!'!!'! RadJO w pi,te! 

C . • łeś członkiem LOPP O~wieszcztnie o licytacji ruchomości nik 
6-;~ł~d~~~;. pir2.isa· i~:;cj~:cidi; 

.. - ~ ,·1~~„ <1·"' ·~ •• ,:,. ~ , • • 

Na falach eteru· 
Pierwszy sea11s 

telewizyjny w Paryża 
Na wieży Eiffla zainstalowa­

na została nowa stacja telewi­
zyjna, wyposażona w ostatnie 
zdobycze techniczne w tej dzie­
dzinie, a zatem obra~y nada· 
wano przez tę stację bqdą o 
wiele lepsze i bardiiej warto· 
6ciowe od tych, jakie dotąd 
kiedykolwiek były nadawane 
we Francji, cxy też zagranic,. 

Otwarcie stacji telewizyjnej 
w Paryiu odbyło się dnia 8 
rrudnia, a acana ten trwał 2 
godziny. Wszyscy „bezdrutow· 
cy• właściciele specjalnych a­
paratów odbiorczych brali w 
tej inaurura'cii · entuzjastyczny 
udział. · 

Chc~c udostępnić szerokim 
rzeszom wzifłcic µdziału w tej 
ciekawej emisji telew;izyjnej Mi­
nister Pocz i T elegrafQw p. Ge­
orre• Mandel polecił zainstalo­
wać w kilku miefscach Paryża 
aparaty telewizyjne, dzięki ~e­
mu Paryżanie moili .oglądać 
cuda techniki radjowej, zdaj'c 
sobie aprawę z postępu, jaki 
w tej dziedzinie został już o· 
siłlrnięty. 

Pierwsz" emisję poiwięciło 
radjo paryskie teatrowi, kin~ 
music•hallowi, oraz tańcu, a do­
dać należy, iż udział w .telewi­
zyjnej audycji brali najznako­
mitsi artyici paryscy. - Udział 
w emisji telewizyjnej był bez­
płatny. Karty uczestnictwa wy­
dawało Ministerstwo Poczt i 
T elerrafów. 

Z•iedzamy Kraków 

zy Je& Sygnatura 1025/35 e:ckół. 12.-40 M11zyka 1alonowa. JJ.25 

·-----------------------~ Kt1111eraik Sądu Grocbklet• w Piotr- Cllwilka ro1podar1twa domoweio. 13.30 
kowle rewiru Il-go, Jan Popielnt1ki Z tyab prac:y. 15.31 Melodje filmowe 

Kraków dość rudko odzy. 
wa się w chórze „humoru rer· 
jonalnero", w którym batutę 
dzier*y ,be:tapelacyjnie Lwów. 
Czy Kraków ieat smutnem mia· 
Item? Albo, czy brak mu auto­
rów? Znany przecież z ksiąiek 
i prasy '6wietnych h•mory1tów 
i niebezpiecznych · złoili wców, 
żamie1zkałych koło Smoczej ja­
my. ·Więc pnyjrzyjmy 1ię temu 
miastu bliżej. Pow~drujemy po 
jero zalc(\tkach, z uśmiechem 1 
piosenkll na ustach dnia 14.XII 
o a-odzinie 21.~0 w audycji p.t. 
„Zwiedzamy Kraków", pióra J. 

·Tania·.· sp-rzedai · gwiazdk.owa 
w firmie ,~ZENITH" 

Piotrków, nlic:a Sieradzka 2 

Kupujemy' blinterj42 stare złoto 

Z1111kl, ••r•nll łlakll I llfJkałJ •PIJUH ( 
Eleranckie pielicionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
ln1trumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakre1ie powyiuym 

l 1rebro·- pł"cimy najw.ce~y wykonuje 1i.ę starannie I 1olidnie. 

Maleazewskiero. 

111ający kancefarję w · Piotrkowie ul. 'i rowjowe. 16.00 Peradanka _.la eho· 
Belucka Nr. 20 na pod1tawło art. 602 rych', 16.tS Orkit;1tr~. 16 • .fS Chwi~k.a 
le. p. c. podaje do pubłic:caef wi1dorao- pytan. 17.0I Re?ortu: :c Wat1~aw1k1e­
ici; ie dnia 2J .rrudnia 1'3S r. o 1od1. ro • Ob~erwator1u~ A1tronom1c:cnel'o· 
13 w majątku Cienaaowice, tm. Gors- l7.1S Minuta ponj1. ~7.20 Koncert ka­
kowice odbęd:cie 1ię l-1za licyta_cja ru- meralny. 17 50 Poradnik aportowy.18.to 
cliomoici, aałeiących .do Jósefa i Waady Recital. 18.3~ P~radank• alctualna.18.4S ~S~k~ł~d~. ~.~!!!!!!fi~~. !!!!!!!~~N!'!!!!!!!! 
-.ałż. Zarę,ba 1kładającyeh 1ię • 3-ch ~oacert 1ohs.tow. 19.~ SkrzyAka rol- , " · a 8JCle o tary na a· 
koo1 carowych ouacowanych na ł4czną .,_c:ca. t9.J5.~1adomo1c~ •portowe. 19.5ct czelny Komitet Uczczenia Pa· 
1umą 1200 zł. Biuro Stud1ow rozmaWlll ze 1łuchaeza· . 

Ruchomoici moi.na orlądać w daiu mi P. R. 20.00 "Obrońca dobrej lpra- mięci Marszałka '· Piłsud-
licytacji w miej1cu i c1a1ie wyi.ej o- wy• - monolof. 20.10 Koncert. 21.15 fi 
nac1onym. Koncert 1ymfoniczny. 22.30 Mu11yka ta- skieg:o konto l>. K. o. 1313" 

Komornik (-) Jan Popielawski. neczua 11 Cafe Ch1ł>.. · 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wyno1i złotych 2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CENY OGŁ.OSZEN: 1-sta str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście O srr 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawca Redaktor Bronisław Kalwary • .Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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